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Lwów 7 maja. 


Na publieznem forum, wszystkim dostępnem, 
w jasny dzień, pod ciągłą kontrolą ogółu wol- 
nych obywateli, wykonywał za czasów klasycznej 
sprawiedliwości rzymski pretor swoje sądy. Za 
grubemi ścianami zaś ukrywała się sroga, pod- 
stępna sprawiedliwość byzantyjska. Także krwi 
chciwa wenecka Themida, opanowana duchem 
oligarchii, tajemnie pisała swe wyroki. Od dawna 
ustaliła się zasada, że tylko takie wykonywanie 
sprawiedliwości daje rękojmię, iż sprawiedliwo- 
ści służy, które wszystkie swoje działania, pod- 
padające w jego zakres jako stróża ustaw, spełnia 
jawnie, pod kontrolą publiczną i z możliwem 
ochranianiem osób przed sąd powołanych. We 
współczesnych nam państwach nie ma o tem dwóch 
zdań i nikomu, nawet najzagorzalszemu wyznaw- 
cy absolutystycznych idei nie przyszłoby dziś na 
myśl kruszyć kopii w obronie takiego wykony- 
wania sprawiedliwości, jakie niegdyś w tajnych 
salach pałacu dożów praktykowane było. Ja- 
wność postępowania karnego jest o- 
becnie pierwszą podstawą nowoczesnego wyko- 
nywania sprawiedliwości i w żadnem państwie 
na świecie nikt nie odważyłby się tej podstawy. 
maruszyć. Sprawiedliwość jest jawna i taką być 
musi, 

A jednak w Austryi cały jeden stan, liczą- 
cy krocie ludzi, wyjęty jest z pod dobrodziejstwa 
jawnego postępowania sądowego! Jest nim stan 
wojskowy, ten stan pod wszystkimi innymi 
względami najbardziej uprzywilejowany. Zdawa- 
łoby się to niemożliwem w XX wieku, a jednak 
tak jest. Rządzi się on ustawą i procedurą kar- 
ną, porosłą stuletnią pleśnią i już nietylko nie- 
zgodną, ale wprost sprzeczną z dzisiejszemi po- 
jęciami etycznemi i kulturnemi. Uznają to wszyst- 
kie czynniki i społeczeństwo całe i rząd i sfery 
wojskowe i od lat przynajmniej trzydziestu na 
każdem zebraniu delegacyj wspólnych minister 
wojny zapowiada, czy przyrzęka, reformę wojsko- 
wej ustawy i procedury karnej. Lecz co roku na 
przyraeczeniu się kończy. 

Tymczasem wadliwości dotychczasowej taj- 
nej procedury karnej wojskowej z każdym ro- 
kiem ostrzejsze rodzą kolce i dotkliwiej ranią 
„uczucia ogółu. Są przyczyną rozlicznych nieporo- 
zumień i konfliktów, rzucają niepotrzebny cień 
na wewnętrzne stosunki w armii, trzymają cią- 
gie otwarte dla samowoli pole. 

Już nawet pruska administracya wojskowa, 
najbardziej uparta w średniowiecznych  poję- 
ciach o żołnierzu, wprowadziła jawność postę- 
powania w sądownictwo wojskowe. Świeżo wyż- 
azość tego postępowania okazała się w słynnym 
procesie Krosigka i naprawiła jedną pomyłkę 
sprawiedliwości. 

Jedynie jeszcze Austrya, chociaż tak lubi 
naśladować Prusy, ostała w tyle. Utrzymuje je- 
szcze instytucyę, która przed stu laty już się 
przeżyła, kióra ma wykonywać sprawiedliwość, 
a jest sprzeczna z nowożytnemi pojęciami o wy 
konywaniu sprawiedliwości. 

Uważamy więc za stosowne teraz, gdy de 
legacye znowu się zebrały, przypomnąć tę spra- 
wę, przypomnąć ministrowi wojny jego przyrze- 
czenie, a gdyby pan minisier o niem zapomniał, 
aby mu je odświeżyli członkowie delegacyi. Są- 
dzimy jednak, że członkom delegacyi nowem 
już przyrzeczeniem ministra zadowolić się nie 
wolno. W wojskową procedurę karną musi być 
wprowadzona jawność i to bezzwłocznie, jeżeli 
o postępie kulturalnem państwa mówić chcemy. 


ŻA 


pieniądz 


opowieść 


Ludwika Stasiaka. 


(ciąg dalszy) 

Portrety moich pradziadów, czy też prapra- 
dziadów, wiszące w pokoju, dały mi dzisiaj dzi 
wny temat do refieksyi, Wisi tam jakiś pan w 
czerwonym żupanie, w sposób bardzo a bardzo 
częstochowski namalowany, jakaś matrona, w pa 
sie jak osa wycięta i kanonik czy biskup w czar- 
nej peruce. Dziadek mój wiedział, co to za jedni, 
ja już zapomniałem ; to wiem, że to przodkowie 
moi w prostej linii. 

Dawniej lubiałem ogromnie fantaronować : 
„oto moje antenaty*, bo każdy ezłowiek lubi de- 
klamować a ja sam znam najzagorzalszych de- 
magogów, najwścieklejszych wrogów szlachetczy- 
zny, którzy przy kuflu piwa wrzeszczą: „jestem 
przecie szlachcicem“... Bo jest to faktem i po- 
twornym fakiem, że ruch demokratyczny i dema- 
gogiczny rozpoczęła w Europie rodowa szlachta, 
i ta stoi na czele tego ruchu, „lanie“ zaś ziejące 

ze szpalt konserwatywnej prasy przeciw ruchowi 
ludowemu dostaje się owemu  ślusarzowi, który 
niə zawinił, masom chłopskim i robotniczym. 
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z UJlrairiy. 


(Od naszego. korespondenta). 
(kijów 2 maja. 
(Ruch studentów uniwersyteckich. — Co to jest 
rosyjski uniwersytet? — Z socyalistów — czy- 
nownikanmi). 

(L) Ciężkie czasy przechodzimy — ani sło- 
wa. Jeżeli zachód Europy nurtują rozmaite prą- 
dy, rozbrzmiewają różne hasła — dzieje się to 
otwarcie, każdy wie, czego się trzymać i o ile 
to rozumie i ma chęci i skłonności, kieruje się 
w tę lub ową stronę według lepszego lub gor- 
szego zrozumienia rzeczy. Publiczna krytyka 
skierowywuje opinię na właściwe w końcu tory 
i rozwój społeczeństwa postępuje bez znaczniej- 
szych wstrząśnień ku lepszemu, lub może nawet 
ku gorszemu — lecz zawsze spokojny człowiek 
śpi bez obawy nieprzyjemnych obudzeń. 

U nas ma się wszystko na odwrót. Prze- 
żywamy wraz z społeczeństwem rosyjskiem cię- 
żkie czasy, nie mówiąc już o tem, że mamy 
jeszcze swoje własne sprawy — ciężkie a nie- 
załatwione. Znane są sprawy uniwersyteckie 
u nas. Od kiłku, ba nawet od kilkunastu lat 
„młodzież uniwersytecka w Rosyi awanturuje się 
— obecnie zaś od lat pięciu ciągłe są zajścia 
we wszystkich uniwersytetach, a przedewszy- 
stkiem w naszym kijowskim uniwersytecie św. 
Włodzimierza. Nie będę szczegółowo przedsta- 
wiał, znanych zresztą ogólnie zajść, dotknę tyl- 
ko ogólnie przyczyn tego ruchu, o ile one się 
na zewnątrz przedstawiają. 

Przedewszystkiem powiedzieć należy: co to 
jest rosyjski uniwersytet. Jest to nic więcej, 
tylko wyższa szkoła przygotowująca urzędników, 
lekarzy, prawników, nauczycieli — ale przede- 
wszystkiem urzędników. Uniwersytety rosyjskie 
nie są uniwersytetami w pojęciu zachodniej Eu- 
ropy. I wtem właśnie przyczyna wszystkich roz- 
ruchów. Władze uniwersyteckie są urzędnicze, 
czynownictwo tam rozpanoszyło się do obrzydli- 
wości — dobrych profesorów mało, bardzo mało. 
Przekupstwo i pogoń za zrobieniem majątku 
rozwielmożniły się — życie nad stan, niemoral- 
ność wśród profesorów bezprzykładna — demo- 
ralizacya i donos panują na każdym kroku. 
Młodzież to widzi, to też profesorami po- 
gardza. 

Najlepsi profesorowie moskiewscy — pousu- 
wani—to wiadomo ogólnie. Stosunki między wła- 
dzami, profesorami a studentami okropne—są to 
dwa wrogie obozy, nieznoszące się wzajemnie, 
nienawidzące się z gruntu. 

Z drugiej strony i studentowi rosyjskiemu 
wiele zarzucić można, ale też wiele mu się dzi- 
wić także nie należy. W takich stosunkach nie- 
szczęśliwych chwast bujnie się rozrasta. Młody 
człowiek, niezepsuty, widząc w profesorze wste- 
cznika, szpiega, łapigrosza, dbającego o ordery i 
o czyny a nie o naukę, pogardza nim z duszy, z 
serca—a niedowierza nawet najlepszym — ci zaś 
z drugiej strony milczą, bo muszą — inaczej po- 
szliby won. Student rosyjski jest myślący. On 
widzi i słyszy o nowych prądach, o których 
istnieniu dowiaduje się drogami skrytemi — mło- 
dzi więc biorą je tem bardziej do serca, tem bar- 
dziej na seryo. Jest to młodzież zwykle bardzo 
biedna, żyje niewiedziećźczem, a władze uniwer- 
syteckie to ciężkie życie im utrudniają na każdym 
kroku. Studenci chcąc np. założyć tanie kuchnie, 
zakładają je w największym sekrecie — istnienie 
takiej kuchni taniej — to przestępstwo polityczne 
surowo karane. Radzić, zbierać się nię wolno, 
ale mają żyć samopas i zdychać z głodu, inaczej 
żandarmerya się w to wdaje i pakuje do kozy. 
To też rewizye ustawiczne, zawsze kiłkudziesię- 
ciu studentów siedzi w kozie, najczęściej ot tak, 
dla prczepędzenia czasu. To też nieznośne stosun- 
ki wewnętrzne czynią ich przystępnymi do prze- 
jęcia się różnemi ideami a obecnie s.cyalizmem. 
Większość studentów przejęta temi ideami — ale 
widzimy z praktyki, że ci sami studenci, gdy wyj 
dą z uniwersytetu i zostaną czynownikami, są 
niemi z duszy, serca, przejmują się do gruntu 
zasadami caryzmu i prześladują dawnych swoich 
towarzyszy, denuncjując często tajne związki, w 
których nieraz nawet bardzo czynny przyjmo- 

wali udział. Z. C. 


aureolą otaczać to, co nie warte często aureoli. 
Śmiech mnie bierze, gdy czytam czasem histo 
ryczną powieść, w której odmalowaną jest wiel- 
ka jakaś dusza... Nie bierz historyi do ręki, nie 
nicuj tej wielkiej duszy, nie wgłębiaj się w pa- 
miętniki i dyaryusze, bo może bardzo łatwo wyjść | c 
zabójca, gwałciciel, lub grosza publicznego zło- 
dziej. Może dowodów na to trzeba? O te bardzo 
łatwo. 


W- naturze naszej w szczególe, a powieścio- 
pisarzy europejskich w ogóle, leży takie kreowa- 
nie koturnowych wielkich postaci, którerai olśnie= 
wa się tłum, Powinni jednak ci mocarze pióra, z8- 
wsze robić dwa wydania powieści, jedno dla tłu- 
mu zwyczajne, — drugie zaś dla ludzi z krytyką 
i historyą w rękach, w tem zaś wydaniu powin- 
no być na wstępie wydrukowane: „Szkło! Nie do- 
tykaj mych laleczek, bo się porozbijają*. 

Zawsze szacunkiem, jeżeli nie czcią otacza- 
łem moje lary domowe, nie rzadko zaś fantazo- 
wałem o przeszłości, o czasach, w których one 
żyły. Bywały chwile, że czerwona licho namalo- 
waną delia mego prapradziada bębniła mi nutę 
polonesa, że koronki i biała peruka mej prabab- 
ki śpiewały mi wdzięczną nutę menueta. Szczerze 
jednak wyznaję, że zawsze daleki byłem od bez- 
względnego dla moich malowanych  pradziadów 
uwielbienia, — zawsze bałem się zbyt szczegó- 
łowo o nich się coś wywiadywać, bojąc się, czy 
to nie laleczki ze szkła... 
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Sprawy austryackie. 


Z obrad delegacyj. 


Delegacya austryacka. 
Budapeszt 7 maja. 

Wczorajsze posiedzenie a ustryackiej 
delegacyi zagaił o godz. 1/,5 na zaproszenie mi- 
nistra Gołuchowskiego, delegat Helfert, jako naj- 
starszy wiekiem, poczem nastąpiło ukonstytuowa- 
nie się. Prezydentem wybrano członka izby po- 
słów dr. Baernreithera a wiseprezydentem człon- 
ka izby panów hr. Vettera. 

Dr. Baernreither, podzięcowawszy za wybór, 
wygłosił tej treści wstępne przemówienie: Delega- 
cya zebrała się tym razem w czasie, w którym 
zbiegają się nici ważnych ewolucyj politycznych. 
Sądzę, że przemawiam w myśl tego wysokiego 
zebrania, jeśli przedewszystkiem  podniosę, że 
wszyscy jesteśmy ożywieni gorącem życzeniem, 
aby udało się zachować pokój, a mogę wyrazić 
przytem nadzieję, że pewne, wypróbowane rękoj- 
mie tego pokoju nietylko będą utrzymane, lecz 
będą w każdym kierunku starannie pielęgnowane 
i zabezpieczone od wszelkich zamachów. (Okla- 
ski). 

W dziale ministeryum wojny są w toku 
wielkie reformy, a doniosłością tych reform nie- 

wątpliwie intensywnie zajmie się delegacya. Za- 
warcie traktatów handlowych i uregulowanie sto- 
sunku ekonomicznego do drugiej połowy monar- 
chii, wprawdzie nie pozostają w bezpośrednim 
związku z zakresem działania i kompetencyą de- 
legacji, ale sprawy te dopełniają obrazu sytuacyi 
politycznej, gdyż dotyczą one przyszłości i stano- 
wiska mocarstwowego monarchii. To wszystko 
nadaje tegorocznej sesyi delegacyjnej tło poważ- 
ne i doniosłe. Jestem pewny, że w rozprawach 
odbije się to tło w sposób jak najbardziej godny. 
Mowca zakończył okrzykiem na cześć cesarza, po- 
wtórzonym z zapałem przez zebranych. 

Przy wyborach do komisyj wybrano z po- 
między delegatów galicyjskich do komisyi wery- 
fikacyjnej Barwińskiego, do komisyi petycyjnej 
Barwińskiego i Byka. 

Na wniosek Jaworskiego wybrano komisyę 
budżetową z 21 członków, w skład której weszli 
z Polaków: Dzieduszycki, Kozłowski, 
Madeyski i Popowski. Komisya ta, naj- 
ważniejsza ze wszystkieh, w ten sposób nastę- 
pnie się ukonstytuowała, że wybrała przewodni- 
czącym Chlumetzky'ego, zastępcą W. hr. Dzie- 
duszyckiego, a referentem dla spraw za- 
granicznych Bacquehema. Komisya ta odbędzie 
posiedzenie dziś w środę o godz. 6 po południu 
a na porządku dziexnynf*pysiawiono: sprawy 
zagraniczne. 

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi u- 
chwalono między innemi interpelacyę w sprawie 
wywozu koni do południowej Afryki; interpe- 
z|lanci żądają, aby w razie, gdyby rzeczywiście 
wywożono konie do południowej Afryki, wydano 
zakaz wywozu. Dalej zgłosił interpelacyę Kiko- 
vich w sprawie odjęcia debitu w Bośnii i Herco- 
gowinie pismu La pensée slave, wychodzącemu 
w Tryeście. 

Delegacya węgierska. 

Delegacya węgierska wybrała prezy- 
dentem hr. Juliusza Andrassy'ego, a wiceprezy- 
deniem Juliusza Szapary'ego. Hr. Andrassy w 
swojej przemowie zaznaczył; iż obraz obecnego 
zewnętrznego położenia jest przynajmniej w głó- 
wnym zarysie taki sam, jak w roku zeszłym. 
Tylko głos tych państw waży na szali, których 
siły zbrojne rozwijają się równomiernie z takie- 
miż siłami innych państw. Rękojmiami, że dele- 
gacya spełni jak przynależy swoją powinność, 
są: patryotyzm Węgier i wierność dla króla. 
Mowca zakończył swoją mowę okrzykiem: „Niech 
żyje król !* 


Sprawy zagraniczne. 
Rokowania boerskie. 


Z telegramu wiemy, że gubernator Kaplan- 
du i wielkorządca cywilny ziem boerskich Milner 
przybył do Johannesburgu na ostatnią konferen- 
cyę z Kitchenerem dla ułożenia finalnych warun- 
ków pokojowych. 


D 1ś, gdym się mył, zdawało mi się, że por- 
trety mówią... Jeśli kto chce niech przeczy temu... 
Mówiły do mnie... Co to był za głos, nie wiem, 
może to Siikanen nerwów, może to czwar- 
A S może spirytystyczna jakaś halucyna- 

„ Jednak głos ten był... 

"Przedek w czerwonej delii mówił: 

— Złodzieju ! 

Otrząsłem się wnet z halucynacyi, z półsnu, 
odepchnąłem głupie widziadła i ich głosy. 

Wiedziałem, że to tylko zdawało mi się, że 
to ułuda — a jednak do wściekłości doprowa- 
dziła mnie ta scena. 

Przyszedłem pod portret, popatrzyłem w pi- 
wne oczy praszczura i rzekłem: 

— A znasz ty bohomazie przysłowie: 
daleko jabłko od jabłoni pada? 


nie- 


K raków 8 września, 

Równowaga umysłowa, którą dotąd miałem, 
zaczyna marnieć i znikać. Co się stanie, jeśli 
długie lata miną a ja nie potrafię upozorować 
mego nagłego zbogacenia się, jeśli tak, jak dziś 
kryć się będę musiał z mojem mieniem? Nie dość 
na tem, wszak cel mego życia, muzyka, twórcza 
praca, wtedy będzie osiągniętym, jeśli potrafię 
pieniądzmi uzyskać spokój, nie zdobędę go zaś 
nigdy, jeśli nie będę mógł jasno w oczy każdemu 
patrząc, powiedzieć : 

—- Mienie moje pochodzi stąd a stąd. 

Okropne. 


C A w O  ____ a — 


Wedle ostatniego telegramu zawiadomił 
wczoraj minister Chamberlain izbę posłów o po- 
czynionych propozycyach pokojowych, na które 
rząd się zgadzą. Wedle tych propozycyj część ob- 
szaru transvalskiego ma być połączoną z Nata- 
lem. Odnośne terytoryum obejmuje 7000 mil 
kwadratowych (mila angielska tyle co dwa kilo- 
metry) a ludność jego złożona przeważnie z Ho- 
lendrów wynosi okrągło 8000 głów. 

Z tego zawiadomienia wnosić można jedy- 
nie tyle, że Milner i Kitchener sami ułożyli pro- 
pozycye pokojowe; więc nie czekają na to, co 
powiedzą delegaci boerscy po naradach ze stoją- 
cemi w polu oddziałami. Co do treści tych pro- 
pozycyj dowiadujemy się od ministra tylko, że 
część Trapsvaalu ma być przyłączoną do kolonii 
Natalu, która posiada samorząd jak Kapland, i 
że obszar ten nie jest wielki. Wiadomość ta już 
obiegała ostatniemi czasy, ale z tym juścić nie- 
prawdopodobnym dodatkiem, że w zamian ofrzy- 
mają Boerzy pas ziemi prowadzący do morza. 

Czy to prawda, że Kitchener ofiarował Bo- 
erom owych sześć punktów pokojowych, o któ- 
rych doniósł telegram  brukselski, nie wiadomo. 
Go czynią, gdzie się obracają teraz delegaci bo- 
erscy, także nie wiadomo. Do Amsterdamu przy- 
był z Afryki południowej jeden z przyjaciół Bo- 
thy, który opowiada, iż zdumiony jest nieprawdą 
wszystkich prawie doniesień prasy angielskiej o 
położeniu na polu walki, tudzież o usposobieniu 
wodzów boerskich. 

Trzeba wiedziec, że Boerzy wcale się nie 
mają za pobitych, i że niezłomnie obstają przy 
żądaniu amnestyi (dla powstańców z Kaplandu) 
i niezależności. Anglicy ukrywają, że prawie 
wszystkie potyczki z ostatnich pięciu miesięcy 
wypadły na korzyść Boerów. Wodzowie ich są 
bardzo zadowoleni z obecnego stanu operacyj 
i gotowi są do pokoju tylko pod warunkiem, że 
w owych dwóch głównych sprawach poczyni rząd 
angielski ustępstwa. 

Lord Wolseley, który z Afryki południowej 
już wrócił de Londynu, oświadczył jednemu z re- 
daktorów Daiiy Expres, iż nie rozumie, dlacze- 
goby Boerzy ugiąć się mieli. Są oni wszyscy 
zdeterminowani walczyć do ostatka, widząc, ilu 
to z pomiędzy nich każdego miesiąca ginie i do- 
staje się do niewoli, i jak wszędzie ich własność 
bywa burzoną albo konfiskowaną. Cóż by zyskali 
na uległości ? „Nie wierzę, aby zawarli pokój 
przed osiągnięciem swego celu.* 

Ministerstwo wojny ogłosiło depeszę Kitche- 
nera z d. 4 bm. donoszącą, że wysłane posiłki 
nadeszły i można było oswobodzić osaczoną przez 
Boerów załogę w Ortleb (w Kaplandzie), wsze- 
lako udało się nieprzyjacielowi zabrać kulka po- 
mniejszych oddziałów angielskich. Nieprzyjaciel 
używa skutecznie dynamitu przeciw blokbauzom, 
Ostatnie potyczki — dodaje lord Kitchener, były 
bardzo poważne. 


Parlament niemiecki. 


Parlament niemiecki ukończył dnia wezoraj- 
szego dyskusyę nad konwencyą brukselską i ustawą 
o podatku od cukru, poczem obie te sprawy 
odesłano do komisyi ad hoc, z 28 członków zło- 
żonej. Za odesłaniem do komisyi głosowali: pra- 
wica, centrum, narodowo-liberalni i kilku socy- 
alistów, podczas gdy wolnomyślni oświadczyli, 
że obrady komisyjne są zbyteczne. Również i 
rząd przez swych reprezentantów oświadczył się 
ża bezzwłocznem przyjęciem konwencyi bruksel- 
skiej bez obrad w komisyi. Większość Izby od- 
rzuciła jednak żądanie rządu. Następne posiedze- 
nie parlamentu odbędzie się dopiero 3 czerwca. 

Komisya dla taryfy celnej uchwaliła w myśl 
propozycyi rządowej cło na oleje smarowe w 
kwocie 10 m, na inne oleje mineralne 6 marek. 
Komisya odrzuciła wniosek dep. Heyla, który 
miał na celu przeniesienie do Niemiec przynaj- 
mniej rafineryi nafty, przezco złamanyby został 
monopol kartelu naftowego Rockfellera. Nato- 
miast przyjęła komisya rezolucyę dep. Gampa, 
wzywającą rząd, aby jak najszybciej rozważył, 
czy przez ustanowienie odpowiednich ceł na ro- 
pę i na naftę rafinowaną nie dałoby się stwo- 
rzyć w Niemczech krajowego przemysłu rafino- 
wania nafty i aby odpowiedni projekt ustawy 
przedłożyć parlamentowi. Podczas dyskusyi p. 
Paasche przemawiał za poruszonem we wniosku 
dep. Heyla zwalczaniem kartelu naftowego przy 


A jeśli to tak wiecznie trwać będzie? Jeśli 
ja nigdy nie znajdę iskierki spokoju? Czyż po to 
zostałem zło... — mo, powiedzmy otwarcie: zło- 
dziejem, — żeby życie artysty zamienić na nę- 
dzną wegetacyę małomiejkiego kołiuna, żeby jeść 
chleb kradziony w pocie i śmiertelnym strachu? 

Jest różnica! O, jest jakaś różnica! Siedzę 
w kawiarni lub chodzę po wystawie obrazów, 
znając zaś dobrze całe miasto, wiem o opinii 
jaką królikowie miejscy mają. Ten adwokat to 
złodziej, zdobył pieniądze na kurateli cudzego 
majątku, tamten kupiec dwa razy bankrutował, 
ów grał na zwyżkę węgla. Oni wszyscy choć no- 
toryczni RER. chodzą po świecie wolno a ja... 
nie mogę światu w oczy powiedzieć: otom ukradł! 
Jest różnica między mną a nimi, między złodzie- 
jem a złodziejem. Różnica ta, że ich kradzież, 
choć wcale od mojej nie mniejsza, ani mniej mo- 
ralna, nie stoi w sprzeczności z kodeksem kar- 
nym, jest kradzieżą legalną... 

W dwudziestym wieku są kradzieże legalne, 
oszustwa uczciwe, cnuty nieuczciwe, arystokraci 
bez ojców, właściciele krociowych fortun bez gro- 
sza mienia i nauczyciele moralności publicznej 
bez czci, wiary, charakteru i sumienia. 


K raków 9 września. 
Popełniam szaleństwa, a moje własne czy- 
ny kiedyś się przeciw mnie obrócą. To, że po- 
życzyłem od znajomego artysty dwadzieścia ko- 
ron i oddać ich nie chcę, jest czynem godnym 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej* ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haunsmana; w PParyżm: C. Adam Cibo- 
rowski 37 rue de Varenne Parie; we Wiedniu: 
Haasenstein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 
10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 —A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 
& Emerich Lessner Wellzeile 6—8 Schallek Woll 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w Frankfurcie: n. M. Hassenstein 
% Vogler i G. L. Daube & Comp.; w Warsza- 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia szwy- 

e na jednoszpaltowy wiersz drobnym dro- 

kiem lub jego miejsce 10 et. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 et. — Głosy publi. 
ezmośGci za wierz lub jego miejsce 50 et, — 
Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. 
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pomocy nafty galicyjskiej i rumuńskiej i wskazał 
na to, iż Austrya potrafiła swój przemysł nafto- 
wy uczynić niezależnym od wszechmocy Rock- 
fellera. Na to odpowiedział radca Henke, że uży- 
wanie nafty rosyjskiej musiałoby pociągnąć za 
sobą zmianę konstrukcyi lamp, a nadto należy 
się obawiać rosyjskiego cła od importu. Galicya 
wusi w pierwszej linii pokrywać potrzeby Austro- 
Węgier. 


Korespondencye. 


Rzym 2 maja. 


(Upadek moralny we Włoszech. — Kult Musolina. 
— Adresy i panegiryki, — Dewocyonalia. — Mi- 
łostki bandyty. — Musolino posłem.) 


Trzydzieści lat rządów liberałów i judeo- 
masonów na półwyspie apeuińskim, przyniosła w 
rezultacie takie spustoszenia w ojczyźnie Dan- 
tego i Michała Anioła, jakich nie zdołałyby spro- 
wadzić na Włochy  najstraszniejsze, długoletnie 
wojny i klęski. Spustoszenia materyalne dałyby 
się jeszcze powetować, ale czy dźwignie się kie- 
dy ten kraj z upadku moralnego, w jakim jest 
pogrążony — na to pytanie nie łatwo odpowie- 
dzieć. O deprawacyi obyczajów we Włoszech 
świadczy wymownie okoliczność, że uchodzą one 
dziś nie bez słuszności za ojczyznę anarchistów, 
królobójców. Anarchiści starają się usprawiedli- 
wić swe potworne zbrodnie motywami politycz- 
no-socyalnymi; a cóż można podać na obronę 
zbirów, rabusiów i brygantów, którzy tysiącami 
snują się po kraju i pozbawiają życia i mienia 
ludzi i bogatych i biednych, szerzą mordy, pożo- 
gi jedynie dla zdobycia łupu, dla rabunku w ce- 
lach wzbogacenia się? Świat uważa bandytów i 
zbójów za plagę, którą należy tępić wszelkimi 
sposobami. A Włosi? 

Ci wybierają morderców na posłów do ciał 
prawodawczych (Palizzolo, de Felice), lub czczą 
ich niemal jak świętych, o czem świadczy roz- 
grywający się obecnie proces Musolina. Gdy ban- 
dytę prowadzą do izby sądowej, publiczność wzno- 
si na jego cześć okrzyki ovošval Jako  niebez- 
pieczny ztrodniarz trzymany jest w izbie sądo- 
wej w żelaznej klatce i tą klatkę zarzucają ko- 
biety... kwiatami. Musolino traktuje prezydenta i 
przysięgtych jak pachołków, co wprawia w za- 
chwyt audytoryum i ławę dziennikarską. Z wszy- 
stkich krańców zjednoczonego królestwa nadcho- 
dzą całe stosy adresów, listów, panegiryków, i to 
dla kogo? 

Dla zbira, który popełnił kilkanaście mor- 
deratw i skrytobójstw i ich się nawet przed sę- 
dem nie wypiera! Ponieważ sąd wszystkie te pi- 
sma hołdownicze każe niszczyć, przeto zwrócił 
się Musolino do dziennikarzy z poleceniem, aby 
zamieścili w gazetach telegramy (!), iż adresy, 
listy itp. powinni jego czciciele wysyłać na ręce 
któregokolwiek z siedmiu obrońców bryganta. 
Od pań, a osobliwie panien otrzymuje Musolino 
codziennie po kilkaset kart z widokami. Listy 
bywają adresowane: Illwstrósstmo Signor il Si- 
gnore Guiseppe di Musolino. Damy, które go u- 
wielbiały, gdy był jeszcze na wolności, posyłają mu 
całusy na sali rozpraw i pocieszają go czule, 
gdy go wyprowadzają z sali, wołając: coraggio, 
caro Beppino! (odwagi, drogi Józiu!) Jedna z 
dam palermijakich posłała mu... szkapierz z do- 
piskiem : „Noś go na sobie, a Madonna wyjedna 
ci uwolnienie". Takich dewocyonaliów otrzymuje 
Musolino mnóstwo od kobiet ze ster wyższych i 
niższych. Dwanaście dam z Campobasso przysła- 
ło ma wspaniały adres, w którym jest powie- 
dziane, że ich adorato (uwielbiany) padł ofiarą 
niecnych oszczerców, i że nadejdzie jeszcze dla 
Musolina dzień chwały i tryumfu. Jedna z dam 
medyolańskich posłała mu obrazek Madonny w 
liście zaadresowanym : al nobiluomo Musolino ze 
słowami: Prega la Madonna, ti aintera! (Proś 
Madonnę, ona ci dopomoże!) Pełen płomiennych 
wyrazów zachwytu adres otrzymał Mnusolino od 
kilkunastu panien z Fiesole. Z Barletta nadesłało 
50 histerycznych kobiet (mieszczanek) pismo z 
pozdrowieniem i uwiadomieniem, że będą zbiera- 
ły po całym kraju podpisy, w które zaopatrzą 
prośbę do króla o ułaskawienie Musolina. Bandyta 
wzruszony tym objawem miłości, zawołał z unie- 


kretyna lub idyoty. Za rok, dwa iub więcej za- 
pyta mię sędzia: w jaki spcsób doszedłeś do for- 
tuny, kiedy rok temu nie mogłeś oddać pożyczo- 
nych dwudziestu koron? 

Jeszcze gorzej z komisarzem i udzieloną mi 
przez niego pomocą. Jeśli kiedykolwiek zobaczą 
na mnie ludzie porządny paltot, a w kieszeni tro- 
chę gotówki, krzykną niewątpliwie: zkąd on to 
wziął, on, który żył ze wsparcia komisarza 
Liszki ? 

Malarzowi dwadzieścia koron oddam a Li- 
szce kupię jakiś mały prezent. 

W ostatnich dniach rozdrażnienie moje 
wzrasta ciągle. Głównym powodem tego dzienni- 
ki, które codzień przeglądam. Nie ma dnia, żeby 
nie było jakiej detraudacyi, nie ma dnia, żeby 
nie było artykułu zatytułowanego: „policya schwy- 
tała*. Bohaterowie wszystkich tych artykułów 
dali się łapać, przy realizowaniu swych zdo- 
byczy, zatem w bankach, hotelach, sklepach i 
kantorach. 

W okropnym chaosie myśli mam jednak w 
duszy dwa pewniki. Pierwszym jest ten, że nale- 
ży duże banknoty na małe zmienić, drugi zaś 
ten, że trzeba się starać upozorować powolne 
moje dochodzenie do zamożności. Dziś ani jedne- 
go, ani drugiego do skutku doprowadzić nie mogę. 

(C. d. n.) 


Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, 
parasole, kalosze, rękawiczki. 


sieniem : rawie, ferventi grasie! Dzięki gorące 
dzięki! Kobiety okazywały mi zawsze swą przy- 
chylność“. 

Przed sądem opowiadał Musolino, że był 
cztery razy prawdziwie „zakochany“. Po raz 
pierwszy oświadczył swą miłość jakiejś kalabryj- 
skiej pastuszce, którą spotkał w górach, nachy- 
loną nad strumykiem, gdy wodę zeń piła. Zapa- 
łał ku niej taką miłością, że od razu rzucił się 
na nią i w zapale w kark ją ukąsił. Drugą jego 
miłością miała być córka wieśniaka z okolic 
Brindisi, która wraz z siostrą była w nim zadu- 
rzona. Dziewczęta przyjmowały go nocną porą, 
w nieobecności rodziców i dawały mu jeść. Za- 
chowywał się w ich domu bardzo przyzwoicie. 
Raz tylko przyszła mu nieprzystojna myśl do gło- 
wy; wtedy starsza siostra zawołała: Ma, Muso- 
lino, condurti da un gentiluomo! Ależ Musolino, 
zachowuj się jak człowiek przyzwoity! I „gentil- 
uomo* spokorniał jak owieczka. Ile na tem praw- 
dy, rzecz obojętna, ale nie da się zaprzeczyć, że 
w Kalabryi jego nazwisko jezt popularne i dziew- 
częta śpiewają o nim pieśni tzw. „riternelle*. Na 
adresy, listy, karty odpowiada bandyta wiersza- 
mi. Na pieniądzach mu nie zbywa, gdyż otrzy- 
muje je codziennie anonimowo. Jeden z nakład- 
ców w Neapolu zapłacił mu sporą sumę za pra- 
wo drukowania jego. wierszy. 

Jak wspomniałem, przed sądem zachowuje się 
Musolino z niesłychaną efronteryą ; jest niemal 
pewnym, że będzie uwolniony. „Gdyby mnie nie- 
winnego miano skazać — dodaje — postaram się 
o to, aby mię moi krewni i przyjaciele wybrali 
na posła do parlamentu. Wystarczy, abym wy- 
wiesił sztandar socyalnej demokracyi, a przejdę 
do izby jednogłośnie*, Wówczas wrzeciądze wię- 
zienne rozewrą się na ścieżaj, a „onorevole (tak 
posłów tytułują) Musolimo* odbędzie wjazd try- 
umfalny na Monte Citorio. Rzymianie powywie- 
szają chorągwie i sypać będą kwiaty pod stopy 
zbira; w dziennikach rozbrzmiewać będą tromby 
i fanfary, damy na trybunach będą powiewały 
chustkami, a z piersi tłamów rozlegać się będzie 
nieumilkające : evvisa |... Czy tak istotnie będzie, to 
jeszcze kwestya, ale że podobne widowiska są 
dziś możliwe we Włoszecb, na to mieliśmy już 
niejeden dowód namacalny. Do takiego stanu do- 
prowadził ferment, w jakim się Włochy od lat 30 
znajdują. Upadek wiary, zgnilizna moralna, stra- 
szna nędza materyalna — oto rezultaty działalno- 
ści tych, którzy wypłynąwszy z mętów, drogą 
krzywd i bezprawi doszli do steru i władzy. Dziś 
Luccheni, Gaetano Bresci, Palizzolo i Musolino sze: 
rzą po świecie herostratową sławę dawnej ojczy- 
zny muz, orędowniczki wszelkiego dobra i piękna, 

K. Roszczyc. 
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Socyaliści między sobą. 

Wolność, organ narodowych socyalistów, wy- 
chodzący w Krakowie, opisując, jak Naprzód znę- 
ca Się nad tymi robotnikami, którzy do jego par- 
tyi nie należą, zwłaszcza, jeżeli taki robotnik popa- 
dnie w jakiś spór z kodeksem karnym, pisze: 

„Draby z Napregodu jeżdżą wtedy na takim 
robotniku „jak na łysej kobyle*. Z igły zrobią 
widły! Z występku lub przekroczenia ukują na po 
czekanin zbrodnię — a w dodatku, tak przedsta- 
wią tę winę robotnika, za którą był kiedyś karany 
— choćby jednodniowym aresztem — że czytel- 
nikom zdaje się, że osmarowany przez nich ro- 
botnik — jest co najmniej Papakostą lub Jankiem 
rozpruwączem ! Oj, nie wiedzą draby z Naprzodu 
bo się im za rebotnicze pieniądze dobrze dzieje, 
jak to ciężku i krwawo nieraz walczy robotnik o 
kęs chleba, jak nieraz może któryś i ukraść coś 
był zmuszonym, aby nakarmić konające w domu 
z głodu dzieci. A może czasem z rozpaczy upił się 
który, boć takiemu biedakowi i kieliszok jeden 
wódki nieraz głowę zawróci, gdy żołądek pusty 
i awanturę gdzieś wyprawił — ot, i go zasądzono. 
Pasibrzuchy z Naprzodu niewiedzą co to jest za 
heroizm robotnika, gdy pracy niema a żyje uczci- 
wie !.. Przecież w takich wypadkach żyje drobne- 
mi nieraz pożyczkami, przymiera z głoda ale trzy- 
ma się uczciwie i szuka bez wytchnienia — pra- 
cy. Oj, nieznęcałby się taki drab z Naprzodu nad 
Żudnym robotnikiem : czy on tam komu co winien 
a niemógł może na czas oddać, lub czy on tam był 
za co zasądzony kiedy, lnb nie — gdyby taki 
szuja naprzodowy wiedział, co to znaczy dola ro- 
botnika, co to zraczy żyć i rodzinę utrzymać, gdy 
miesiącami z nikąd niema roboty, lub być zdany 
na łaskę lub niełaskę pierwszego lepszego wyzyski- 
wacza .. 

„Ale co to ślepemu mówić o kolorach! Czy 
syty głodnemu uwierzy? Dobrze im wypisywać 
obelgi na robotników, gdy siedzą sobie wygodnie 
w doma Czerneka przy ul, Brackiej i mają co 
Żreć — bo im burżuszya żydowska zapłaci go- 
tówką co pierwszego za prenumeratę — a i od nie- 
których robotników wyciągną sporo grosza na „fun 
dusz prasowy“. 


P. Rotter o solidarności Kota. 


Kraków 7 maja. 


Skoncentrowany demokrata p. Rotter stawał 
wczoraj wieczorem w Krakowie w sali rady 
miejskiej sprawozdanie ze swej działalności po- 
selskiej. Zebrało się około 200 wyborców a zgro- 
madzeniu przewodniczył notaryusz Klemensie- 
wicz. 

W sprawozdaniu swem nic nowego p. Rot- 
ter nie powiedział, zarzucił tylko większości Ko- 
ła, że w sprawie zmiany ustawy o należytościach 
zajęło niejasne stanowisko a następnie, jak gdy- 
by usprawiedliwiając się, iż kandydował raczej 
pod hasłem „precz z solidarnością Koła" a na- 
stępnie do Koła wstąpił i do niego należy, do- 
wodził, iż skoncentrowani „należąc do Koła przy 
noszą krajowi korzyść, gdyż pod ich naciskiem (!) 
Koło głosowało niejednokrotnie za niektóremi 
sprawami, leżącemi w interesie kraju, za które- 
m , gdyby (7) nie ten nacisk, nie byłoby głoso- 
wało. Posłowie ci pozostaną w Kole dopóty, pó- 
ki Koło nie ubliży w niczem ich sumieniu i cha- 
rakterowi i nie zmusi ich przez to do ustąpienia“. 
W dalszym ciągu p. Rotter omawiał sprawę wy- 
borów do rady miejskiej w Krakowie, 

Nastąpiły interpelacye: P. August Miedniak, 
starszy Siowarzyszenia szynkarzy, interpelował 
posła w sprawie podatku od spirytusu, a p. Hie- 
ronim Weiss, właściciel biura wywiadowczego w 
przemówieniu swem poruszył sprawę wyboru u- 
zupełniającego do rady państwa we Lwowie i 
podniósł. iż tam o mandat ubiegają się dwaj kan- 
dydaci: jeden pod hasłem solidarności Koła pol- 
skiego, drugi zaś pod haslem nienależenia do Ko- 
ła. Mowca prosił p. Rottera, aby wykazał, jak 
ważną i potrzebną jest solidarność Koła pol- 
skiego. 

Na zapytanie to obecni w sali ludowcy 
i socyaliści wszczęli taki hałas i krzyk, iż nie 
dopuścili dr. Rottera do odpowiedzi, która — 
jak już z głównego przemówienia p. Rottera wy- 
nika — musiałaby była wypaść jedynie na ko- 
rżyść solidarności Koła. 
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Ziemie polskie. 
IKomisya kolonizacyjna. 


. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu prus- 
kiego podczas dalszej dyskusyi budżetowej, p. 
Below -Saleske, mówiąc o komisyi kolonizacyjnej 
w Poznańskiem wystąpił z propozycyą, aby obok 
posiadaczy małych niemieckich domen stworzono 
w Poznaniu i Prusiech zachodnich także wielką 
własność niemiecką, w szczególności utworzono 
także dorneny państwowe. Formę do tego można 
znaleźć na podstawie wieczystej dzierżawy. Mi- 
nister Podbielsky oświadczył, że propozycya ta 
jest mu sympatyczną i widzi w niej nowy poli- 
tyczny środek do zwalczenia Polaków | 


Pielgrzymka polska do Rzymu. 


Kilka szczegółów zajmujących am objaśniają 
cych nasze sprawozdanie z pielgrzymki polskiej do 
Rzymu znajdujemy w korespondencyi warszawskiej 
Kuryera posnańskiego. 

W czasie posluchania prywatnego w sali tro- 
nowej, w którem wzięło udział około 50 osób, Oj- 
ciec św. zasiadł nie na tronie, lecz na fotelu. Obe- 
cni podchodzili parami, aby ucałować pierścień Oj- 
ca św. Laon XIII zamieniał z każdym po kilka 
słów, dopytując się zwłaszcza, skąd pielgrzym po- 
chodzi. Zapytania i odpowiedzi Ojoa św. świadczyły 
o doskonałej pamięci. 


— Pochodzę z Krakowa — powiedział jeden. 

— Miejsce urodzenia świętego — Polaka, 
słynnego uczonego Jana Kantego — dodaje 
Leon XII. 


— Jestem z kraju, który wydał Mickiewicza, 

— Sława polska! 

— Ja z Warszawy. 

— Stamtąd, gdzie jest arcybiskupem ks. Po- 
piel... Wiem, wiem dodaje dobrotliwie Ojciec św. 

Dla każdego miał uśmiech dobrotliwy, błogo- 
sławieństwo ; niektórych głaskał po twarzy, jak oj- 
ciec swą dziatwę. 

Leona XIII niezmiernie zaciekawiły białe świtki 
kilku włościan naszych. 

— Dlaczego oni tacy biali? — zapytał. 

— To ich strój ludowy — objaśnion». 

— Aha, sympatyczny... sympatyczny. f 

Na pamiątkę dni uroczystych, Papież obda- 
rowal każdego pielgrzyma medalem jubileuszowym: 
na jednej stronie portret Ojca św, z napisem: Leo 
XNI Pont. Max. An, XXV, po drugiej wyobra- 
żenie pasterza, niosącego owieczkę i otoczonego sta- 
dem innych, z napisem : Pastor bonus animam suam 
dat pro ovibus suis 

Arcybiskup Bilczewski rozdał medaliki pa- 
miątkowe z wyobrażeniem Krzyża. z napisem: Jesus 
Christus Deus Homo, w otoczeniu słowa; Vivit, 
regnat, imperat. Zetonami tymi wyróżniali się piel- 
grzymi polscy od innych. 

Uczestnicy pielgrzymki polskiej nia mają dość 
słów uznania dla swcich przewodników, zwłaszcza 
zaś dla arcybiskupa Bilczewskiego, któremu sza- 
wdzięczają uzyskanie szybkiego terminu posłucha- 
nia, zredagowanie ślicznego adresu w ich imieniu, 
nieustanną troskę o wygody i t p. To też gdy po 
posłuchaniu w czasie obiadu ogólnego w  Aberico 
II, ukazał się ks, arcybiskup, pielgrzymi wyprawili 
mu owacyę, wznosząc okrzyki na jego cześć 1 cisnąc 


się do ucałowania ręki. 
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Dokładny tekst odpowiedzi Ojca św. na prze- 
mowę ks, arcybiskupa Bilczewskiego jest nastę- 
pujący : 

„Ukochani synowie z Polski! Widok wasz 
dziwną radością Nas napełnia, boć był on nietylko 
pożądany, ale wprost oczekiwany. Byliśmy aż na- 
zbyt przekonani, że w tym napływie ludów ze 
wszystkich stron świata, praguących oglądać św. 
Piotra, katolicka Polska nieobecną być nie zechce. 
Gdy was tu widzimy, gdy w duszy rozważa- 
my, co w tej chwili imieniem wszystkich w nader 
nsm miłych słowach wypowiedziano, serce nasze 
rwie się do całej Polski i mimowoli przychodzi na 
myśl, jak naród wasz wśród rozlicznych  najcięż - 
szych i goryczy pełnych nieszczęść zachował wiarę 
ojców z stałością niezłomną, gotów raczej zginąć, 
niż się ugiąć. Nad takie męstwo, cóż może być mil- 
szego i co lepszą rokować przyszłość? Z jaką więc 
jesteśmy dla was życzliwością i jak gorąco dla 
narodu polskiego pragniemy lepszej i to trwałej 
doli, wy sami osądźcie. Zresztą nie myślimy długą 
wng zatrzymywać przemową, Na to jedno tylko 
zwracamy uwagę i do tego zachęcamy, aby- 
ście nie dopuścili, by ta wasza do Rzymu piel- 
grzymka przeminęła bez zbawiennego owocu. Nie- 
zmiernie wiele mówi Rzym do dusz głęboko reli- 
gijnych, które stąd czerpią nową i łatwą podnietę 
do gorącej chrześcijańskiej pobożności. O to się 
więc starajcie i tego dokażcie, byście stąd do 
Ojczyzny z powiększoną miłością wiary świętej i 
pokrzepienie męstwa waszego ponieśli“. 


= KRONIKA. 


Lwów, dnia 7. Maja 1902. 

Kalendarzyk. 

W czwartek 8 maja Wniebowstąpienia. — Gr. kat. 
Marka Jow. — Wschód słońca 4'48, zachód 711. 
Kalendarz słowiański Stanisława św. 

W piątek 9 maja Grzegorza Nazar. — Gr. kat. 
syłyja. — Wschód słońca 4:27, zachód 728 — Ka- 
lendarz słowiański Bożydara bł. 

W sobotę 10 maja Izydora Oracza. — Gr. kat. 
Symeona. — Wschód słońca 4'88, zachód 7:20. — Ka- 
lendarz słowiański Cierpimira. 

W niedzielę 11 maja Beatryksy. — Gr. kat. Ja- 
sona Arch. — Wschód ułońca 423, zachód 712. — 
Kal. słow. Ludewita. 


Ks. arcyb. Bilczewski przybył dziś jak nam 
telegrafują, do Insbruku i zabawi tam do piątku 
rano, poczem odjedzie do Wiednia. 


Na słowiańskim zjeździe dziennikarskim w 
Lubl-nie, jako też na wystawie w Turynie repre- 
zentować będzie (łazetę Narodową p. Ludwik 
Stasiak, który też nadsyłać nam będzie od- 
nośne wrażenia i opisy. 

Zaręczyny. W Rzymie odbyły się zuręczyny 
księżniczki Hermancyi Sapieżanki, córki á. p. Ja- 
na i Seweryny z hr. Uruskich, właścicielki dóbr 
Biłka pod [Lwowam z Janem hr. Przezdzieckim, 
synem Ś, p. Konstantego hr. Przezdzieckiego i Izy 
z hr. Plater-Zyberków. 


Mianowania. Cesarz zamianował dziekana 
rudnickiego i proboszcza w Bielinach, ka. Wojcie- 
cha Har.aatę kanonikiem hon'rowym rzymsko-kat. 
kapituły w Przemyślu, 

Cesarz mianował kanclerza biskupiego ks. Je- 
rzego Kolka, proboszcza w Ustroniu na Slązku, 
tytularnym kanonikiem houorowym dla austryackiej 
części archidyecezyi wrocławskiej. 

Dalej zamianował cesarz profesorów: Józefa 
Szydłowskiego z gimnazynm w Dębicy, dra Jana 
Ralskiego ze szkoły realnej w Jarosławiu, Kaspra 
Brzostowicza ze szkoły realnej w Jarosławiu, Ka- 
spra Brzostowicza ze szkoły realnej w Krośnie i 


Najnowsze a najtańsze 


w wielkim wyborze na składzie 


| Karola Trochanowskiego ze szkoły realnej w Tar- 
| nowie dyrektorami odnośnych zakładów. 

Namiestnik zamianował w etacie lwowskiaj 
Dyrekcyi palicyi knneelistę W. Fastnachta offcya- 
łem policyjnym, a T. Tułasiewicza kancelistą poli- 
cyjnym. 

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Mich. 
Sztyraka pomocniczym katechetą gimn, w Złoczo- 
wie, Z. Motylewskiego zastępcą naucz. szkoły real- 
nej we Lwowie; 

zamianowała w szkołach ludowych: A. Mro. 
ozkowską naucz. star. w Muszynie, W. Mondal- 
skiego nauczyc. star. w Dębnikach, L, Haducha 
naucz. mł. w Jaćmierzu, M, Ansionównę naucz. mł. 
w Mikołajowie. 

nauczycielami kier.: J. Skawińskiego w Pa: 
niowcach, E. Łopatyńskiego w Hanusowcach, K. 
Bugla w Tokach. 

Nauczycielkami młodszemi: M. Mosiewiczównę 
w Dworcach, M. Korczyńską w Przysietnicy. 

Nauczycielami szkół l-klasowych: F. Wojda- 

nowskiego w Wydrnej, W. Kozę w Zakrzowie, A. 
Sierzęgę w Czerwonej Woli, S. Wróbla w Zigło- 
bniu, J. Wójcika w Woli Zgłobieńskiej. 
Kochają nas! Przegląd przedrakowując na- 
szą onegdajszą korespondencyę z Kijowa „Bunt 
chłopski na Zadnieprzu* cytuje jako źródło... Czas, 
który wyraźnie zaznaczył, że powtarza ją z Ga. 
Nar. — Słowo pol, które zawsze jest ogromnie 
tkliwe na swą własność autorską, ulatwiło sobie 
rzecz jeszcze bardziej, bo podaje większą część tej 
naszej korespondenoyi o rozruchach w Połtawszczy= 
Żnie, jakby wiadomość własną, 


Kronika lwowska. 


Wycieczka Lwowian do Krakowa wyru- 
Bzyła dziś o godz. 2% popołudniu z głównego dwor- 
ca pociągiem nadzwyczejnym, złożonym z 20 wo- 
zów II i III klasy. Odjeżdżającym w liczbie około 
500 osób, przygrywała ochoczo na pożegnanie wy- 
borna nasza kapela 16 pp.; na dworcu zebrało się 
bardzo wiele publiczności, przypatrującej się od- 
jazdowi wycieczkowiczów. Po drodze w Przemyślu, 
Rzeszowie i t. d. przyłączą się uczestnicy z pro- 
wincyi. Odjazd nastąpił w największym porządku 
przy dźwiękach dziarskiego krakowiaka. Wycieczkę 
tę urzadziło gal. towarzystwo kolejowe, ku uczcze- 
niu przypadającej na dzień jutrzejzsy uroczystości 
św. Stanisława, patrona Polski i Krakowa. Komi- 
tet postarał się, aby uczestnicy wycieczki mogli 
odbyć podróż tanio, wygodnie i z wszelkiemi możli- 
wemi przyjemnościami, Karta, upoważniająca do 
jazdy okrężnej, do nociegu w hotelu, oraz wstępu 
na zabawy w Krakowie, kosztowała zaledwie 
6 koron. 

W Krakowie powita Lwowian dziś o godz. 
L0 w nocy orkiestra włościańska z Bierzanowa. 
Nazajutrz, po nabożeństwie udadzą się goście lwow- 
soy na Skalke, na Wawel itd. Popołudniu odbędzie 
się wspólna zabawa, a wieczorem przedstawienie w 
teatrach miejskim i ludowym. Odjazd do Lwowa 
nastąpi we czwartek w nocy, przy dźwiękach or- 
kiestry. Uczestnicy wycieczki mają jako odznaki 
biało czerwouo niebieskie kokardy. Prócz starszych 
wyjechało do Krakowa przeszło 100 uczniów szkół 
średnich, dla których zniżono koszta do 4 koron 
za wszystko. Jednej z uczestniczek z Sambora zda- 
rzył się na dworcu lwowskim przykry wypadek ; 
jakiś rzezimieszek skradł jej z kieszeni pugilares 
z pieniędzmi i kartę jazdy. Lwowianie powrócą z 
Krakowa w piątek rano. 
Farmaceuci Ilwowscy wnieśli do „Koła a- 
ptekarzy* żądanie, aby apteki zamykane były już 
o 9 wieczorem. Żądanie to podpisało 5) ma- 
gistrów. 
Politechmicy lwowscy urządzają dziś o 7 
wieczór poufne zebranie na Strzelnicy w sprawie 
zakazu odbywania wieców w gmachu politechniki. 


Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. 
Starszy komisarz policyi p. Kreiner, opracował 
następującą statystykę na rok ubiegły : 

Zgłoszono kradzieży z otwartych pomieszksń 
715, a z zamkniętych 378, razem 1.093, ze stry- 
chów, sklepów i piwnic 316, z różnych innych 
miejso 711, kieszonkowych 140. Głotówką skradzio- 
no z mieszkań i sklepów 19.938 kor., z kieszeni 
7.228 kor., razem skradziono gotówki 27.161 kor. 
Zgłoszono w policyi 182 wypadków zguby pie- 
niędzy na ogólną kwotę 13.787 kor. Na kradzieży 
kieszonkowej pochwycono sprawców w 838 wy- 
padkach. 

Aresztowanych było w roku zeszłym 8.907 
indywiduów, z tych odesłano: do sądu krajowego 
karnego za zbrodnie 830 osób, do sądu  powiato- 
wego sekcya III, za przekroczenia 2.513 osób, do 
magistratu oddano 997 osób, do szpitala powsze- 
go 225 osób, do wyszupasowania 742 osób, wla- 
dzom wojskowym 16 osób, policyjnie traktowano 
38 505 osób. 

Z powyższych osób aresztowano specyalnie za 
kradzież osób 1.668, pod zarzutem morderstwa 8 
osób, za gwałt publiczny 60 osób, za złośliwe u- 
szkodzenie cudzej własności 76 osób, za zabójstwo 
4 osoby, za rabunek 16 osób, zu cielesne uszko- 
dzenie 118 osób, za oszustwo 101 osób, za sprze- 
niewierzenie 66 osób, za niebezpieczne grożby i 
wymuszenie 48 osób, za podpalenie 3 osoby, za 
podrzucenie dziecka 8 osób, za włóczęgowstwo 608, 
za Żebranie 181, za opilstwo 499, dla braku przy - 
tułku 557 osób. 

Samobójstw było Ó1, uiektórzy z desperatów 
zostali uratowani. Największa ilość samobójstw by- 
ła w sierpniu, najmniejsza w kwietniu i w maju. 
Wypadków przejechania było 121. 

= Tablica pamiątkowa. Oddział złożony z 21 
słuchaczy kijowskiego Uniwersytetu wyruszył w 
początku maja 1868 r. na Ukrainę, aby ogłosić lu- 
dowi ukraińskiemu „Złotą Hramotę* nadającą mu 
ziemię, swobodę i obywatelskie prawa. Dnia 10 
maja oddział ten przybył do wsi Sołowijówki, gdzie 
otoczony poduszczonym przez wroga tłumem, wolał 
zginąć, niż życie ocalić strzelając do ludu, Dla 
uczczenia męczeństwa tych, którzy ojczyżnie i szczyt- 
nej idei złożyli życie w ofierze i dla zachowania ich 
nazwisk w pamięci narodu odbędzie się w pią- 
tek 9 b. m. uroczysty wieczór, którego program 
podadzą afisze. W sobotę, jako trzydziestą dzie 
wiątą rocznicę ich Śmierci odprawicne badzie przez 
proboszcza kościoła Stej Maryi Magdaleny, ks. 
Stopczyńskiego żałobne nabożeństwo, po którem 
odsłonięta zostanie tablica pamiątkowa, Aktu po- 
święcenia dokona ks. arcybiskup Teodorowicz, któ- 
ry wypowie mowę żałobną. 

== Skrytobójoze morderstwo. W dalszym cią- 
gu rozpoczętej wczoraj rozprawy przeciwko Elia- 
szowi Kokotce, podejrzanemu o zamordowanie ro- 
dziny Deutscherów, przesłuchano cały szereg świad- 
ków na stwierdzenie okoliczności, że Deutscher ko- 
nając, miał wymówić słowa : „hiege -goje*, „Koko- 
kotko* i „Dmyter Majer*. Senzacyę wywołały ze- 
znania Żebraczki zawiszniańskiej, Antoniny Czajka, 
W wieczór przed krytyczną nocą przyszła Czajka 
do karczmy Deutscherów i prosiła Chaję o nocleg; 
na dworze był tęgi mróz, a Czajka przez cały dzień 
uzbierała tylko trzy centy. Chaja była litościwą 
żydówką ; pozwoliła Czajce wleść na przypiecek 
Czajka widziała, źe w alkowie piło trzech ludzi, 
Kokotkę poznała, tamtych dojrzeć nie mogła, zre- 
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ciepiego noclegu, przykucnęła cicho na zapiecku ¿i 
nie zaglądała. Potem zasnęła. Aż zbudziły ją głu- 
che, gdyby dławione jęki. Podniosła się i ujrzała, 
jak Mojżesz Dautscher leżał na łóżku, a Kokotko 
klęczał na niem i gniótł go. Deutscher wydawał 
coraz słabsze jęki, Wtem w sieni odezwały się zmie- 
szane głosy męskie, gdyby dwóch ludzi, a za chwilę 
słowa: „Kokotko, rizaw ty twoju mamu, idesz?* Na 
to Kokotko: „A wże idu, wże spiut żydy...* Czaj- 
ka się przelękła, uciekła z zapiecka i skryła się 
poza dużą beczkę, co stała podle wchodowych 
drzwi, 

Syn oskarzonego Kokotki obciążał własnego 
ojca. Opowiadał, że w krytyczną noc powrócił oj- 
ciec dopiero około pierwszej, czego oskarzony się 
wypiera, twierdząc, że był w domu już po dzie- 
siątej. 


Kronika krajowa. 


Rozwiązanie Rady powiatowej. Ponieważ w 
radzie powiatowej w Horodence członkowie grupy 
gmin wiejskich w liczbie 12 stale uchylają się od 
udziału w posiedzeniach rady, skutkiem czego bu- 
dżet za rok zeszły jeszcze uchwalouy nie jest i po- 
nieważ wyborów uzupełniających brakujących człon- 
ków z grupy większej posiadłości i grupy miejskiej 
rozpisać nie można z powodu, że rada gminna w 
Horodence jest rozwiązana, przeto Wydział krajowy 
przedłożył namiestnictwu wniosek na rozwiązan'e 
rady powiatowej w Horodence i ustanowienie tym 
czasowego zarządu, składającego się z 6 członków 
i 8 zastępców. Starostwo zaś zaproponowało na tym- 
czasowego prezesz p. Autoniego "Theodorowicza, na 
członków grupy większych posiadłości Jakóba br. 
Romaszkaua i Leszka Cieńskiego, na zastępcę Ka- 
jetana Passakasa, z grupy gmin miejskich Marce- 
lego Gawlińskiego burmistrza w Obertynie i ks. 
Jana Bladowskiego rz. kat. proboszcza tamże, ną 
zastępcę Juliana Neuburga właściciela reuluości w 
Horodence, w końcu z grupy gmin wiejskich ks. 
Kubczyńskiego gr. kat. prob. w Rakowcu i Leona 
Jaskułowskiego naczelnika gminy w Żywaczowie a 
zastępcą Michała Workana gospodarza w Ho- 
rodnicy. 

Synod ruskich książy powiatu trembowel- 
skiego odbył się dnia 23 bm. w Złotnikach. Uchwa- 
lono na nim 1ezolucyę, domagającą się wysluczenia 
spraw obrządku greckiego z zakresu kompeteacyi 
Collegium de propaganda fide, utworzenia rusko- 
katolickiego patryarchatu, oraz i stanowienia rusko- 
katolickich biskupów w Ameryce i Bukowinie. Wy- 
brano następnie komitet, złożony z 6 członków, 
który ma zredagować petycyę do Stolicy apostol- 
skiej, rozesłać ją do podpisania wszystkim księżom 
ruskim i przesłać na ręce ks. metropolity Szepty- 
ckiego. 

Miasto Drohobycz, które w ostatnich latach 
ogromnie się podniosło, oddało roboty około zało- 
żenia wodociągów znanej zaszczytnie lwowskiej fir- 
mie p. Władysława Nemekszy. 


Gal. zakłady kąpielowa a w szczególności 
Krynica, Szczawnica, Traskawiec, Iwonicz, Ryma- 
nów, Rabka, Żegiestów, Zakopane i inue cieszyć 
się będą w tym roku większą, niż zazwyczaj fre- 
kwencyą. Z Królestwa i z Poznańskiego zapowia- 
dają liczne przybycie gości. Od zarządów tych za- 
kładów zależeć będzie, o ile ta frekwencya w przy- 
Bzłości ma wzrastać lub też przeciwnie się zmniej- 
szać. One będą panami sytuacyi w tym roku, O ile 
uwzęlędzieniem wygód publiczności i taniością po- 
trafią zachęcić tym razem kuracyuszów, o tyle jest 
po ich stronie wygrana. Jeśli atoli zechcą w je- 
dnym roka odbić dawne straty lub też zgromadzić 
od razu fundusze zapasowe na przyszłość, nie tylko 
zaszkodzą swemu własnemu interesowi, ale też nie 
będą mogły mieć pretensyi ani do publiczności, iż 
krajowych zakładów kąpielowych unika, ani też do 
publicystyki, że za mało je popiera. Każdy chce 
mieć za swój grosz wszystko możliwie najlepsze. 
Z tą zasadą, powiany pogodzić się i nasze zakłady 
kąpielowe a nie żądać, aby dla ich podtrzymania 
czy rozwoju, publiczność czyniła ofiarę ze Siebie 
i ze swoich pieniędzy. Sapienti sat! 


Rozmaitości. 


Q Wybuchy wulkanu w Ameryce. Telegram z 
St. Thomas donosi, że wybuchy wulkanu na Mon- 
pelee (wyspy Martinique) trwają ciągle. Rozlewa- 
jąca się lawa zniszczył1 położon» blisko o dwie 
mile od Saint Pierre fabryki. Około 150 ludzi u- 
traciło życie. 


2 Katastrofa kolejowa. Pociąg idacy z Mons- 
cron do Lourde*, napełniony pielgrzymami, wykoleił 
się wczorajszej nocy w pobliżu stacyi Moyeneville. 
Kilku podróżnych utraciło życie, kilku jest rannych. 

Q Dwie królowe pątnica Jak donosi Giornale 
d'Italia królowa Natalia bawiąca dotąd we Flo- 
rencyi, przybyła wczoraj pod ścisłem incognito 
do Rzymu i będzie prosiła Ojca św. o błogosła- 
wieństwo. Gdy jej wspomniano o głosnch prasy, 
jakoby królowa miała zamiar wyjść wkrótce za 
mąż, oświadczyła: „Bajki i fantazye! Pozostają 
tem, czem jestem; będę wiodła dalej życie samotne. 
Podróż moją do Miasta Świętego powodują jedy- 
nie głębokie uczucia religijne*. 

Dziennik Roma donosi, że d. 18 bm. włoska 
królowa-matka Małgorzata wybierze się w podróż 
pątniczą do Jerozolimy. Tego dnia wsiądzie w 
Brindisi na okręt „Marco-Polo*. Krążą też pogło 
ski, jakoby królowa Małgorzata nosiła się z zamia 
rem wstąpienia do klasztoru. 


Trzęsienie ziemi we Francył I Hiszpanii. 
Wczoraj około godziny 3 rano dały się uczuć w 
różnych okolicach poładniowoszachod: iej Francyi, 
jak: w Bourbon; Lourdes, Bayonne, silne wstrzą- 
śnienia ziemi. Szkód nie ma żadnych. 

Również z Hiszpanii donoszą o trzęsieniach 
ziemi. W Murcyi doznały uszkodzenia: kościół ka- 
tedralny, kilka domów i klasztorów. Ludnośó była 
ogromuie przerażoną. W Albenique zamknięto ko- 
ściół i szkołę z obawy przed zawaleniem. 

Q Królewa Wilheimina. Od dłuższego czasu 
szerzyły się smutne wieści, że młodziutka królowa 
holenderska jest poważnie cierpiącą. Choroba jej 
datuje się od zeazłej jesieni, kiedy nastąpiło przed- 
wczesne rozwiązanie. Początkowo wszyscy byli u- 
spokojeni, gdyż myślano, że Wilhelmina dzięki od- 
poczynkowi i zmianie powietrza niebawem odzyska 
zdrowie. Wiadomość o powtórnem, ciężkiem zacho- 
rowaniu królowej zanispokoiła cały kraj. Wiedzia- 
no, jak wielkie grozi jej niebezpieczeństwo wobec 
tego, że była po raz drugi w stanie odmiennym, 

Holendrzy z dumą patrzyli na swą małą, mło. 
dziutką królowę, która podrastała pod pieczą kró- 
lowej-matki, Emy i całego wiernego jej ludu. Dzień 
wstąpienia na tron Wilhelminy, 31 sierpnia 1898 
był obchodzony w całym kreju z niekłamanym en- 
tuzyazmem, Gdy królowa ofiarowała nieszczęśliwe- 
mu prezydentowi Kriigerowi własny okręt, którym 
miał odbyć podróż po Europie, podziwiali wszyscy 
jej szlachetne serce. 

Wiadomość o groźnym stanie zdrowia jedy- 
nej spadkobierczyni domu Orańskiego wywołała w 
kraju powszechny Żal i trwogę. Smieró królowej 
Wilhelminy byłaby utratą niepowetowaną, We 
wszystkich świątyniach odbywają się modły o wy- 
zdrowienie monarchini, Kilka razy dziennie ogła- 


sztą niespodziewając się niczego, a zadowolona z: 
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szają po wszystkich miastach biuletyny o stania 
zdrowia królowej. Milczące grupy, gdzie robotnik i 
służący mieszają się z mieszczaninem i arystokra- 
tą, czytają pilnie, z widoczną troską. Królowa oto- 
czoną jest opieką najlepszych lekarzy. Ka. Henryk, 
małżonek królowej i królowa-matka Ema nie opu- 
zczają apartamentów chorej. 


x 
Zawsze grzeczny. 
— Zrobiłam wielkie głupstwo, że wyszłam 
za ciebie! 
— Ależ, co znowu? to raczej ja postąpiłem 
głupio ! 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 

Madryt 5 maja. Wczoraj poczęły się w 
Barcelonie w sali Lonja igrzyska kwiatowe. Obecny 
komisarz policyi dostrzegł, że pomiędzy mnóstwem 
chorągwi, któremi ubrano salę, niema chorągwi 
hiszpańskiej, więc kazał ją wywiesić, publiczność 
jednak odpowiedziała gwizdaniem i okrzykami an- 
tyhiszpańskiemi, kamisarz przeto zabronił igrzysk, 
i generalny gubernator potwierdził ten zakaz. Obu- 
rzoua w uajwyższym stopuiu prasa madrycka żąda 
przykładnego ukarania demonstnantów  barceloń= 
skich. Kilku młodzików, którzy gwizdali, areszto- 
wano; katalońscy (antihiszspańscoy) radni miejscy 
staralisię ich uwolnić, ala gubernator wręcz odmó- 
wil. Kataloniści ruszyli przeto wieczorem ku teas 
trowi Romea, gdzie dawano satyrę na igrzyska 
kwiatowe i ua przesadny partykularyzm, i wypra- 
wiali tam burdy. Historya ta wywołała wielką 
senzacyę. 

Rzym 7 maja. Przybyła tu exkrólowa Na- 
talia i będzie przyjęta na audyencyi u papieża. 

Nowy Jerk 5 maja. W Hawannie zebrały 
Się obie izby parlamentu kubańskiego. Amerykań- 
ski gubernator wojenny Wood zawiadomił, że par- 


lament ma narazie tylko sprawdzić mandaty, tu- 
dzież wynik głosowania na prezydenta Kuby, tu- 
dzież na inne urzędy i uwiadomić o tem rząd 


wojskowy; dopiero potem oddaną będzie władza 
prawoduwcza parlamentowi. Instalacya Palmy jako 
prezydenta Kuby naznaczona na 20 bm, poczem 
Wood odda mu wiadzę rządową, ale pod wyra- 


żnym warunkiem, Że republika kubańska spełni 
wszystkie zobowiązania, które Stany Zjeda. tra- 
ktatem paryzkim (z Hiszpanią) objęły. Woezoraj 


ułożył rząd waszyngtoński instrakoye, wedle któ- 
rych wojska Stanów Zjedn. mają być s Kuby wy- 
cofane. 


Bobrojsk (gab. mińska) 7 maja (tel. pre) 
Pożar zniszczył tu 672 domów i 650 sklepów. 


Zmarli. 
W Warnsdorfie w Czechach umarł Franciszek 
Medwey, były kierownik zakładów hydropatycznych 
w Nassowie i Zuwałowie, przeżywszy lat 83. 


„Beskid.“ 


Na wzór wieice zasłużonego około rozwoju 
Zakopanego Towarzystwa Tatrsańskiego zawią- 
zało się przed dwoma laty w Skolem podobne sto- 
warzyszenie pod nazwą Beskid, dla opieki nad 
rozwojem turystyki w Środkowych Karpatach. To- 
warzystwo to wytknęło sobie za cel starać się o 
dogodne mieszkania dla letników, wybierających się 
w góry stryjskie, samborskie i bolechowskie, o a- 
prowizacyę miejsc klimatycznych w tych okolicach, 
o rozmaite udogodnienia w zwiedzaniu najpiękniej- 
szych miejscowości, czuwać nad dostarczaniem fur 
manek i przewodników, dbać o dogodne zajazdy 
i schroniska, o drogi i ścieżki itd, 

A ponieważ zarząd Towarzystwa „Beskid“ 
wybrany w Skoleu, nie dawal dotąd znaku źycia, 
przeto zaprasza niniejszem podpisany wszystkich 
miłośników piękności naszego kraju rodzinnego, 
chętnych do poparcia celów stowarzyszenia Beskód 
— panów i panie, na zgromadzenie, które ma za- 
stanowić się nad pytaniem: jakiemi środkami dzia- 
łalność Beskidu możnaby skutecznie rozbudzić 
i ożywić? 

Zgromadzenie to odbędzie się w sali Rady 
powiatowej lwowskiej, przy ulicy Pańskiej 21 I pięe 
tro w niedzielę, dnia 11 maja o godzinie 11 przed 
południem. Wstęp wolny każdemu, 

Lwów, 7 maja 1902. 
Teofil Merunowice. 


Ze stowarzyszeń. 


„ Na rzecz tow. św. Salomei słożył p. W, 
Rieger 20 k. zamiast wieńca na trumnę śp. J. Sołowija. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Daia 6 maja 1902 o godzinie 7 rano 
było: Wiedeń -+-06*0, Praga --06'1, Lwów -+ 078 
Czerniowce --13:2 Przemyśl —'—, Nowy rz 
—'— Skole +088 Tarnów — — [schi «+044, Bu- 
dapeszt -|-08%6, Gorycya -+-10-4, Riva 11'1, Semme- 
ring ——, 


MAŁY FEJLETON. 
„HEJNAŁ. 

Wspomnieliśmy onegdaj o hejnale na wieży 
kościoła jezuickiego przez miesiąc maj codziennie 
rano od 5—B,wieczorem od 6—7 wygrywanym. 

Warto przypomnieć znaczenie hejnała, Począ- 
tek jego sięga Wschodu, gdzie z wież minaretów 
nawoływują molle wiernych do modlitwy. Od mu- 
zułmańskich swych sąsiadów a potem przez półtora 
wieku panów, zwyczaj ten przyjęli Węgrzy, ale 
uadali mu anaczenie porannej pobudki, którą atróż 
miejski przed wejściem jutrzenki z wieży ratusza 
lub kościoła wygrywa, aby mieszkańców obudzić 
ze snu do dziennej pracy. A śe u Węgrów jutrzen- 
ka nazywa się ejnał, hejnał, więc stąd tę pobudkę 
poranną nazwano hejnałom i zastosowano najprzód 
jako pobudkę poranną w obozach i w ogóle jako 
pobudkę wojenną, a także jako zapowiedź święta i 
pobudkę poboźną do obchodzenia go uroczyście. 

Od Węgrów zwyczaj ten przejęli Polacy już 
w XV wieku. „Poczciwemu nie trzeba stróża z hej- 
nałem na wieży, bo jaś stróżem u niego onota* pi- 
sze Rej w swym „Zwierzyńcu* str. 185. „Niż ju- 
trzenka nad obozem wschodzi, Muzyki hejnał otrą= 
bią krzykliwy“ śpiewa Chrościński w swej „Far- 
galii“ str. 286. 

W Krakowie zwłaszcza od dawnych czasów 
na wieży Panny Maryi przez cały adwent „za- 
oząwszy wnet po północy aż do świtu na dętych 
instrumentach grano aż do samego dnia Bożego 
narodzenia i to tam także zwali hejnał“. Stąd też 
Btarodawna uroczysta pieśń wzywa: „Hejnał wszy- 
scy zaśpiewajmy, Cześć i chwałę Bəga dajmy, Na- 
bożnie ku niemu wołajmy: Boże wieczny, Boże 
żywy, Odkupicielu prawdziwy, Wysłuchaj nasz glos 
płaczliwy”*. Później zaczęto powtarzać hejnały za 
uderzeniem każdej godziny. łubiący się w nie- 
skończoności głos trąbki hejnałowej przypomina, że 
czas a z nim i życie ludzkie nie ma kresu ni koń- 
ca, płynie w nieskończoność, w wieczność. A już nie 
tylko w adwencie, ale w każdą wilię większych 
świąt Matki Boskiej i przez całą aktawę jej Wnie- 
bowzięcia hejnały z wieży maryackiej były dla 


Krakowian zapowiedzią do uczczenia tej „Królowej 
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niebios, ziemi Cesarzowej“. Gdy od 1850 r. ustalił 
się zwyczaj „majowego Nabożeństwa* głównie przez 
kazania śp. ks. Goliana, wygrywano z wieży ma- 
ryackiej przez cały maj bejnały rano od 5--7 na 
nutę znanych ludowych pieśni ku czci Maryi da- 
wnych jak: „Gwiazdo morza — Witaj Pani“ i 
nowszych jak: „Chwalcie łąki umajone", kżórą u- 
łożył śp. ks, Antoniewicz, Od Krakowa przeszedł 
ten piękny zwyczaj hejnału majowego do niektó- 
rych miast Galicyi, jak np. Nowy Sącz, gdzie mu- 
zykanci miejscy z własnej ochoty tej usługi ku 
czci Matki Boskiej się podejmują. 2 

Czy dawny, za polskich czasów Lwów znał hej- 
nały? Przypuszczam, że znał, ale jako pobudkę po- 
ranną i wieczorną przez stróżów miejskich z wieży 
ratuszowej wygrywaną, albo jako pobudkę obozo 
wą, zaś jako pobudkę uczczenia Maryi w miesiąca 
maju, jej czci szczególniej poświęconym, wprowa- 
dzony został w tym roku hejnał z wieży i ganku 
frontonu kościołu jezuickiego. Kto katolikiem i Po- 
lakiem gniewać się o to nie będzie, owszem miłe- 
go dozna wrażenia, bo hejnał w ten sposób pojęty, 
będąc tylko wskrzeszeniem staropolskiego pobożne- 
go zwyczaju uczczenia Matki Boskiej, przyczynia 
się do nadania naszemu grodowi charakteru miasta 
katolickiego polskiego. 


- Ruch artystyczno-literacki. 


* Franciszek Bret Harte zuakomity nowelista 
amerykański umarł w Camberly. Bret Harte uro- 
dził się w Albany (Stan N. York) 25 sierpnia 1839 
roku. W r. 1854 udał się do Kalifornii, gdzie po- 
święcał się rozmaitym z. wodom: był z kolei ro- 
botnikiem w pokładach złota, kupcem nanczycie- 
łem wreszcie dziennikarzem. Wkrótce został redak- 
torem naczelnym pisma L' Overland Monthly. 
Przez czas pewien wykładał literaturę współczesną 
na uniwersytecie w Bt. Francisco a w r. 1871 
osiadł na stałe w Bostonie. W r. 1878 został mia- 
nowany konsulem amerykańskim w  Krefeldzie, 
(Prusach). Harte pisywał  przewaźnie nowele, 
Z ważniejszych wydań oddzielnych są: Coudensed 
Novels (1867) On the Froutier, The Queen of the 
Pirate, The Argonauts of North Liberty, Wiele je- 
go utworów przetłómaczono na język francuski, nie- 
miecki i polski, 


Mepertnar lwowskiego teatru miejskiego. 

W ozwartek po południu „Na Życzakowie* Do- 
minika. 

Wieczorem „Zimowa opowieść“ Szekspira, 

W piątek po raz I „Piękna z Nowego Yorku“ 
operetka w 3 ak. 5 odsłonach Hugon Morton, muzyka 
Gustawa Kerkera. 

W sobotą „Piękna z „Nowego Yorku“ 
Kerkera. 

W niedzielę o pół do 4 „Trzy życzenia" operetka 
K. Ziehrera, 

Wieczorem „Urzędowa żona* Savage'a. 

Z dniem 15 maja wszystkie przedstawienia wie- 
czorne rozpoczynać się będą o godz. pół do 8 

Mepertuar teatru krakowskiego. 

W czwartek „Sen nocy letniej“ Szekspira. 

W piątek „Hulaj dusza“ Walewskiego. 

W sobotę „Floris i Fiorio“ Schdnthana. 

W niedzielę „Zaczarowane koło“ Rydla, 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą) 
— Woezoraj odbyło się walne zgromadzenie 
III koła Tow. Szkoły Ludowej. Działalność Koła 
w roku ubiegłym znacznie się rozszerzyła, ruch w 
ezytelniach podwoił się, tak, że Koło musiało za 
łeżyć siódmą bezpłatną wypożyczalnię książek w 
dzielnicy Kazimierskiej, Nad sprawozdaniem wy- 
wiązała się dysknaya, poczem przyjęto je do wia- 
domości. Następnie przeprowadzono wybory do za- 
rządu. Prezesem wybrano ponownie pref, Bujwida. 
Wybrano także delegatów na ogólny zjazd delega 
tów. Tow, Szkoły Ludowej, który odbędzie się w 
Krakowie podczas Zielonych Swiąt. 
— Dziś odbywają się wybory do rady miej- 
skiej z koła rękodzielników. Do południa głosowało 
190 wyborców. Ruch jest słaby, 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą). 

— Koeln. Volks. Zig. omawiając zapowie: 
dziane dalsze 250 milionów na kolonizacyę pisze: 
Nowe te pieniądze wyrzuca się właściwie jak w 
wodę, bo nie zdołają one zgermanizować ani jedne- 
go Polaka. Należałoby przynajmniej być na tyle 
przyzwoitym. by nie żądąć od Polaków we formie 
podatków pieniędzy na rugowanie ich samych z 
własnej ojczyzny. 


Telegramy i telefonematy. 
Przyjęcie obu dolegacyi przez cesarza. 


Budapeszt 7 maja. Cesarz przyjął dziś 
w południe na zamku królewskim najpie'w dele- 
gacyę austryackiego parlamentu. Pre- 
zydent tej delegacyi dr. Barnreither zwrócił się 
do monarchy z następującą przemową: 

Przemówienie 
prezydenta austryackiej delegacyi. 

Wasza ces. i król. Mości! Na wezwanie 
WCM. zebrała się oto delegacya rady państwa, 
w celu spełnienia poruczonycb sobie konstytucyą 
obowiązków, a przydzielone jej przedłożenia su- 
miennie zbada i pilnie załatwi. 

Najważniejszem politycznem zadaniem dele- 
gacyi jest dokładne rozpatrzenie stosunków mo- 
narchii z zagranicą. Przez szereg lat wytrzymały 
próbę silnie ugruntowane podstawy naszej zagra- 
nicznej polityki — pokój, dziś więcej niż kiedy- 
kolwiek niezbędny dla twórczej pracy ludów, zo- 
stał utrzymany, a znaczenie i powaga monar- 
chii w koncercie mocarstw europejskich nie tyl- 
ko nie osłabły, lecz owszem zw ększyły się wsku- 
tek najgłębszej czci, jaką zewsząd otaczają 
Najdostojniejszą osobę WCM.  Niezachwiana 
trwałość tych podstaw pokoju, utrzymanie i roz- 
szerzenie wpływu monarchii w duchu pokojowym 
i cywilizacyjnym — to są gorące życzenia wszy- 
stkich, których w pracy na przeróżnych polach 
Ożywia nadzieja, że w zamian za trudy zbiorą 
także obfite owoce. 

Delegacya obradować będzie nad wydatkami 
na armię, a zwłaszcza nad zapotrzebowaniem, 
wybiegającem w tym roku po za ramy zwykłego 
budżetu, — i poweźmie uchwały w pełnem zro- 
zumieniu swej wielkiej odpowiedzialności za bo- 
jową gotowość monarchii. Jest przecież także o- 
bowiązkiem delegacyi wziąść pod dojrzałą rozwa- 
ge ofiary, jakie mają być poniesione na pokrycie 
wspólnych potrzeb, a zarazem zawsze o tem pa- 
miętać, że wszelkie nakłady państwa, znajdują 
pewne i trwałe oparcie tylko w nieustannym i 
silnym, ekcnomicznym rozwoju ludności. 

tem większym naciskiem zaznaczyć to musi 
delegacya w obecnej chwili, gdy prawie wszystkie 
ważniejsze gałęzie produkcyi, a więc tak srodze 
uciśnione rolnictwo, jak nie mniej rzemiosło i 
przemysł walczą z wielkiemi trudnościami. 

Ściśle z politycznem stanowiskiem państwa 
„ączą się właśnie w naszej dobie stosunki prze- 


Qustawa 


mysłowe i handlowe z zagranicą, które doszły 
do punktu przełomowego, dla naszej całej ekono- 
micznej przyszłości decydującego. Wszystkie pod 
przesławnem berłem WCM. połączone narody 
mają ten wspólny cel, by nietylko na wewnętrz- 
nym rynku zbytu swą siłę produkcyjną zysko- 
wnie rozwijać, lecz także utrzymywać wymianę 
owoców swej pracowitości w handlu światowym, 
aby w wielkich zapasach narodów wyzyskać 
wszystkie te korzyści i dary, którymi Opatrzność 
tak szczodrze neszą ojczyznę obdarzyła. 

Ukształtowanie międzynarodowych s osun- 
ków ekonomicznych, wymaga dziś wytężenia i 
zespolenia wszystkich środków, jakie państwo 
ma do dyspozycyi. Do tego dzieła będziemy mo 
gli z tem lepszym skutkiem przystąpić, jeżeli 
nam się powiedzie połączyć ekonomiczne siły 
obu połów monarchii mocnym i trwałym węzłem, 
a potem na zewnątrz całym ciężarem  połączo- 
nego państwa zapewnić i ugruntować nasze 
ekonomiczne stanowisko w handlu światowym 
za pomocą traktatów. Wówczas, mając przed 
sobą daleki widnokrąg, z większą pewnością 
będziemy mogli skierować nas.e usiłowania ku 
wywalczeniu sobie należnego udziału w obfitych 
zdobyczach naszego czasu, a wewnętrznie wzmo- 
cenieni świadomością rosnącej siły, uznamy także 
za bezowocny i zaniechamy niejednego sporu, 
który jeszcze dziś w wewnętrznych kwestyach 
nas dzieli i naszą działałność paraliżuje. 

Z pełną ufnością spoglądają wszystkie lu- 
dy tego państwa na uświęconą osobę WCM. ja- 
ko na ostoję pokoju, czują się w niezmiennej wier- 
ności ściśle p łączonemi z dynastyą i z wdzię- 
cznością korzą się przed niestrudzoną pieczą. 
której WCM. wszystkim ludom państwa łaskawie 
użycza. Błagają one niebios, aby zlały swe bło 
gosławieństwa na drogą głowę WCM. 


W odpowiedzi na przemowę prezydenta 
austryackiej delegacyi Baernrsithera wygłosił ce- 
sarz następującą 

mowę od tronu. 

Zapewnienia o wiernej uległości, któreście 
panowie mi złożyli, napełnia mię szczerem za- 
dowoleniem. Przyjmijcie za to moje gorące po- 
dziękowanie. 

W ciągu roku, który upłynął od ostatniej 
delegacyi, ogólne położenie pol'tyczne nie do- 
znało żadnej zasadniczej zmiany. Jak dotychczas 
tak i nadal nieustanne usiłowania mojego rządu 
zwracają się ku pielęgnowaniu ścisłych stosua 
ków z naszymi sprzymierzeńcami, oraz stosun: 
ków pełnych zaufania ze wszystkiemi innemi 
mocarstwami, a tem samem przyczyniają się do 
utrzymania i skonsolidowania europejskiego po- 
koju. Specyalnie także nasze stałe przyjazne po- 
rozumienie z państwem rosyjskiem co do wy- 
padków na bliższym Wschodzie jest korzystne 
(foerderlich) dla utrzymania pokoju i porządku 
w tamtejszych krajach. 

Przeprowadzone w roku ubiegłym stłumie- 
nie powstania w Chinach umożliwiło odwołanie 
przeważnej części wysłanych tam przez mocar- 
stwa lądowych i morskich sił wojennych, a spra 
wia mi to zadowolenie, że mogę wyrazić n:oje 
zupełne uznanie z powodu postawy i czynów 
(Leistungen) tych oddziałów mojej marynarki 
wojennej, które z tego powodu były użyte. 

Mój zarząd wojskowy musiał tymczasem 
wnieść o zwiększone zapotrzebowania na spra- 
wienie materyału artylerzyckiego, na reorganiza- 
cye w zakresie artylery! 1 na poprawę wiktu dla 
żołnierzy — moja marynarka wojenna zaś o ta- 
kież zapotrzebowania na nieuniknione pomnoże- 
nia personalu oraz na budowę okrętów. Te zwię- 
kszone zapotrzebowania podobnie jak wszystkie 
inne pozycye w zakresie wydatków w budżetach 
wojennym i marynarki wojennej utrzymane są w 
najściślejszych, koniecznych granicach. 

Rozwój ekonomicznych stosunków Bośnii i 
Hercegowiny wykazuje regularny postęp a tahże 
i w najbliższym roku wydatki administracyjne 
tych krajów będą pokryte z ich własnych do- 
chodów. 

Przeświadczony, że panowie przystąpicie do 
wykonania swych zadań ze zwykłym patryoty- 
cznym zapałem, towarzyszę waszym pracom 
z najlepszemi memi życzeniami i witam was 
z Serch. 

Delegaeya węgierska. 

O godzinie 1 z południa przyjął cesarz wę- 
gierską delegacyę, a w odpowiedzi na przemowę 
prezydenta jej hr. Andrassego odczytał tę samą 
mowę tronową, dk 

Hr. Andrassy w przemówieniu swem pod- 
niósł, że Węgrzy dalej popierać będą trójprzy- 
mierze, które uważają za najlepsze zapewnienie 
europejskiego pokoju ! interesów węgierskich. Z 
zadowoleniem również patrzą Węgrzy na dobre 
stosunki z innemi mocarstwami i witają z rado- 
ścią porozumienie z Rosyą co do Wschodu. 
Węgrzy są ściśle zespoleni z królem swym, a do- 
póki ta jedność panuje—nie mają się czego oba- 
wiać. Hr. Andrassy zakończył swą mowę okrzy 
kiem: „Niech Żyje król*, który obecni z zapałem 
powtórzyli. 


Cercle u monarchy. 

Budapeszt 7 maja. (Tel. pryw.) Podczas 
cerclu rozmawiał cesarz z Pergeltem o sprawach 
komisyj budżetowych; z Kramarzem o sejmie 
czeskim. Na uwagę dep. Milanicza, że dobrze by 
było, aby już raz w stosunkach wewnętrznych 
nastąpiło uspokojenie, powiedział cesarz : Nie- 
stety pisze i mówi się w zanadto rozdraźnionym 
tonie. 

Budapeszt 7 maja. (Tel. pryw.) W ko- 
łach parlamentarnych zwróciło uwagę, że cesarz 
w orędziu swem wspomniał wprawdzie o do- 
brych stosunkach z innemi mocarstwami, ale 
nie wspomniał wyraźnie ani słowa 
otrójprzymierzu. 


Exposé hr. Gtołuchowskiego. 

Budapeszt 7 maja. Po południu około 
godz. 6 zebrała się komisya budżetowa austrya- 
ckiej delegacyi na posiedzenie. 

Hr. Gołuchowski wygłosił dłuższe exposé 
w którem między innemi zaznaczył, że trójprzy- 
mierze, którego ważność kończy się w maju 1908 
zbliża się obecnie do odnowienia. Poczyniono 
uż wstępne kroki, 


JKoerber i Szell. 


Wiedeń 7 maja. (Tel pryw.) Tutejsze 
dzienniki wieczorne donoszą, że Koerber dzisiaj 
o godz. 5 po południu wyjedzie z Budapesztu 
i że dalszy ciąg rokowań z Szellem prowadzić 
będzie we Wiedniu, z okazyi obecności Szella 
tamże na renuncyacyi arcyks. Krystyny. Naj- 
bliższy termin dalszych rokowań miano wyzna- 
czyć na 12 maja. 


Mittags Ztg. donosi z Budapesztu. że ce- 
sarz w żadnym wypadku nie dopuści do rozdzia- | 
łu cłowego między Austryą a Węgrami. Według | 

| relacyi tego dziennika, miał cesarz wyrazić się | 
wobec pewnej osoby z otoczenia swego w ten | 
sposób: „Gdyby przyszło do rozdziału cłowego, 
wtedy swoich 70 łat daremnie przeżyłem“. ,ů 

Wiedeń 7 maja. (Tel. pryw.) Półurzędowy 
Fremdenblait donosi z Budapesztu, że osobisty 
stosunek Szella z Koerberem jest jak najlepszy, 
że różnice dotyczą tylko ugody (bagatela). 

_. Budapeszt 7. maja. (Tel prywatny) 
Dzienniki peszteńskie w energicznym łonie żą- 
dają, aby Szell stanowczo wystąpił w obronie 
inieresów węgierskich, 

Pester Lloyd drukuje dzis bardzo ostry ar- 
tykuł przeciw gabinetowi austryackiemu i kom- 
Papii prasowej urzędowych dzienników austryac- 

ich. 

Pester Lloyd pisze, 
gróżb się nie ulękuą. 


że Węgry żadnych 


Awantury wszechuiemeów. 

Insbruk 7 maja. (Tel pryw). Wczoraj 
odbyło się tu zgromadzenie przedwyborcze przed 
wyborami do rady miejskiej z 3 koła wyborców. | 
Między przedstawicielawi niemieckich ludowców 
a Szenererowcami przyszło do awantury. Przyja | 
ciele Schenerera posługiwali się jak zwykle nie- 
politycznymi epitetami. 


„Polski dziób. 
Berlin 7 maja Sejm pruski obradował 
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Lublim 7 maja Przybył tu Czeritkow na 
przegłąd wojsk. Czertkow zjechał się następnie 
z ministrem wojny Kuropaikinem, który przybył | 


do Łomży, poczem u=spólnie odbyli przegląd | 
wojska. 
Berlin 7 maja. (Tel. pryw.) Vorwärts 


ogłasza rosyjski „rozkaz do wojska“, który do- 
tyczył zarządzeń przeciw chłopom gubernii poł- 
tawskiej. Z rozkazu wynika, że wojsko dopu- 
szczało s:ę wielkich nadużyć. 

Marsylia 7 maja (Tel. pryw.) Brissona, 
który tu dziś przybył, powitał na dworcu prze- 
szło 5000 ny tłum i urządził mu owacyę. 

Londyn 7 maja. (Tel. pryw.) Daily Chro- 
nicle donosi, że Rhodes pozostawił 4 do 5 mi- 
lionów funt. szterl. majątku. 


Powudzie i Śniegi. 
Aussee 7 maja (Tel. pryw.) Po silnej bu: 
rzy spadł tu śnieg. 


Budziejowice 7 maja. (Tel. pryw). Dziś 
rano spadł tu Śnieg. 

Lublana 7 maja (tel. pryw.) Wskutek nie- 
ustannego deszczu panują w całym kraju po- 
wodzie. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwowie dnia 7 maja, 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 960 do 9-90, pszenica nowa 7:50 do 
8'—, żyto gotowe 6'80 do 7:10, Żyto nowe 5:25 do 5:75, 


nad interpelacyą Faltina (centrum) w sprawie 
rozwiązania zgromadzenia w Rybniku, z powodu 
obrad w języku nolskini. Faltin uzasadniał swą 
interpelacyę i oświadczył, że postępowanie poli- 
cyi w Rybniku było nielegalne. 

Minister spraw "wewnętrznych Hammerstein 
uznaje, że język obrad nie powinien być przy- 
czyną rozwiązania zgromadzenia, władza poli- 
cyjna w Rybniku otrzymała też stosowne po- 
lecenia. 

Dia policyi w Rybniku to jest okolicznością 
łagodzącą, że poraz. pierwszy spos!rzegła tam ona 
„polską agitacyę* :: przewodniczący owego zgro- 
madzenia udzielił był głosu „wielkopolskiemu a- 
gitatorowi*, który dopiero co wyszedł z więzie- 
nia za tajne sprzysiężenie Konstytucya nie zo- 
stała przez to naruszona. Konstytucya nie gwa- 
rantuje nigdzie używania obcego języka w Pru- 
siech. 

Milczenie konstytucyi w tym punkcie nie 
nadaje nieniemieckim  Prusakom szczególnych 
praw. Czy może ma być prawo przeważającej 
większośc. naruszane lub ukrócane na korzyść 
władającej innym językiem mniejszości. (W rzawa.) 
Minister przytacza wypadek, gdzie Polacy obe- 
cenych na zgromadzeniu Niemców chcieli zmusić 
do mówienia po polsku. Rozstrzygnięcia najwyż- 
szego trybunału administracyjnego, na które się 
poprzedni mowca powołał, są co prawda najwyż- 
szą instancyą, nie mogą atoli prejudykować prawa 
zgromadzania się. 

Mowca (Hammerstein) jeszcze raz sprawę 
tę przedłoży najwyższemu trybunałowi, ponieważ 
pisra pewnego uczonego. profesora niemieckiego, 
które czynią różnicę międy prywatnem a publi- 
cznem prawem o zgromiadzeniach co się tyczy u- 
żywania języka niemieckiego, jego do tego skło- 
niły. Dopóki najwyższy trybunał nie rozstrzygnie, 
mowca pragnie wstrzymać się od dalszych za- 
rządzeń. Minister chce tylko jeszcze powiedzieć, 
że w kołach wiellkopolskich istnieje opinia, iż do- 
póki tacy posłowie jak Faltin i Ballestrem będą 
wybierani, dopóty Polakom nie będzie dobrze. 
Wówczas dopiero będzie inztczej, gdy wybrani 
zostaną czysto polscy posłowie. Mowca zaś w in- 
teresie ojczyzny i religii życzy" sobie, by do tego 
nigdy nie przyszło. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 7 maja. la dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej sejmu węgierskiego 
obradowano nad ustawą finansową. P. Edmund 
Bartha (z partyi niezawisłej) zapytuje prezydenta 
mieisirów, jak tera; rząd zamierza uregulować 
kwestyę kwoty i jak stoi sprawa uregulowania 
stosunków ekonomicznych z drugą połową pú- 
stwa. 

Szell odpowiedział: Rząd zawsze starł 
się, bieżące kwestye jak najrychlej załatwić, jak 
tego wymagają interesy państwa. 

Ustawa z r. 1899 wyklucza kumęlikacye aż 
do r. 1907; sprawa kwoty jest uregulowana, a 
nigdzie nie powiedziano, że korona ma prawo 
tylko jeden raz oznaczyć kwotę, Co się tyczy u- 
regulowania stosunków ekoromicznych, «ząd wę- 
gierski obecnie rokuje z rządem austryackim. 

„Co do znacznej części porozumienie już na 
stąpiło, co do reszty toczą się rokowania. Oba 
rządy życzą sobie rychłego uregulowania tej 
sprawy. 

Bartha zapytuje prezydenta ministrów, czy 
rząd w czerwcu chce wypowiedzieć zagraniczne 
traktaty. 

_ Szell oświadcza, że możemy wprawdzie za- 
graniczne traktaty wypowiedzieć, mie musi to 
jednak nastąpić. Żadnego innego wyjaśnienia mo- 
wca dziś dać nie może, dopiero, gdy oba rządy 
się co do tego zgodzą, będzie mógł powiedzieć 
więcej. 

Komisya następnie ustawę przyjęła. 

Królowa Wilhelmina. 

Loo 7 maja. (Tel. pryw..) Stan zdrowia 
królowej Wilhelminy jest zadowz lający. Ńadcho- 
dzi wiele depesz. Wczoraj w nocy odbyło się 
konsylium, 0 którem lekarze zachowują ta- 
jemnicę. 

Lendym 7 maja (Tel. pr-.) Daily Telegr. 
otrzymał wiadomość z Brukseli, że lekarze oba- 
wiają się aby królowa nie dost ła zapalenia 0- 
pony brzusznej. 


Anglia i Trana vaal. 
Londyn 7 maja. (Tel. pryw.) Wczoraj 


kursowała na giełdzie pogłosł a , że przywódcy 
Boerów zostali upoważnieni ć jœ przyjęcia warun- 
ków postawionych przez Ang Jig- 


Budapeszt 7 maja , Dzi ennik urzędowy będą 


owies obroczny 760 do 7:90, owies nowy 0*— do 0—, 
jęczmień pastewny 5'75 do 6'25, jęczmień browarny 6:50 
do 7725, rzepak nowy —— do —'—, lnianka —'— do 
——, groch pastewny %— do 750, groch do gotowania 
850 do 138:—, wyka 7— do 750, bobik 6:50 do 6-75, 
hreczka 7'25 do 7'75, kukurudza nowa 6'25 do 6'40, stara 
0-— do 0*—, chmiel na 56 kilo —*— do — '—, koniczyna 
czerwona 45*— do 60*—, biała 50— do 75*—, szwedzka 
60*— do 85—, tymotka 36-— do 46—. 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16:50 do 17:—, 
paritas Tarnopol na termins 1475 do 1550. 

Ceny pszenicy przeważnie lokalne. 
kukurudzy usposobienie lepsze, 
niezmienne. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


, Kraków 6 maja. 

W ostatnich dniach trochą się ociepłiło i spadły 
obfite deszcze dla zasiewów bardzo pożądane, zdaje się 
zatem, że z wyjątkiem żyta, zasiewy wogóle bardzo ma- 
ło ucierpiały. Przytem ofiarowanie mąki i pszenicy wę- 
gierskiej nie ustaje, więc młyny tutejsze ograniczają 
swoją produkcyę i dlatego usposobienie co do pszenicy 
cokolwiek osłabło. 

Cena pszenicy doznała tylko bardzo nieznacznaj 
zniżki, podczas gdy inne produkta ntrzymały się w ce- 
nie w zupełności, a co do pszenicy, wobec braku zapa- 
sów, właściciele krajowego ziarna także do ustępstw nie 
są skłonni. 

Płacono: pszenicę białą od 10:— do 1045 koron 
czerw. od I0— do 10'40 kor., żółtą od 10*0 do 10'85 ko- 
ron, żyto 7:60 do 8— koron, jęczmień browar. od 7:25 
do 7'75 koron, ne paszę od 6'85 do 7'15 koron, owies 
7:50 do 8'25 koron, rzepak od —*— do —*— koron, ko- 
nicz czerwony —'— du —'— koron, biały —'— do —'— 
koron, kukurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń d. maja. Cukier (spokojnie) 17'45 do 
Nafta galicyjska — — do —'—. Spirytus 88— 
do ——. 


Wiedeń d. 7 maja. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 7'99 do 8—, na wio- 
snę 0'— do (—, na maj-czerwiec 8'95 do 8-96, Żyto n: 
jesień 6'98 do 6'94, na wiosnę 0*— do 0—, na mej-czer 
wiec 7:38 do 7:34, knkurndza na wrzesień-październik 
Q— do 0*—, na maj-czerwiec 5'19 do 5'20, na czerwiec- 
lipiec 0— do 0*—, na lipiec-sierpień 5-27 dv 5:28, owies 
na jesień 6'18 do 6'14, na wiosnę 0— do 0—, na mej- 
czerwiec 7'93 do 7:34. Rzepak na sierpień-wrzesień 1220 
do 12'30, na styczeń-lnty —'— do —*—, olej rzepakowy 
na kwiecień-maj —'— do —'—, na sierpień-wrzesień 
-^m dO ——, 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza: pięknie. 

Budapeszt d. 7 maja. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 0'— do 0*—, na 
maj 8'75 do 8'76, na październik 784 do 7'85, żyto na 
kwiecień 0*— do 0'—, na październik 6:65 do 6'66, owies 
na kwiecień (— do 0.—, na pażdziernik 576 do 577, 
kukurndza na maj 490 do 491, na lipiec 5'01 do 502, 
na sierpień 5'07 do 5'09, rzepak ua sierpień 11-80 da 
11:90. 


Co do Żyta 
inne produkta notują 


Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna słaba. 
Usposobienie spokojne. 
Stan powietrza: deszcz. 


Dział ekonomiczn ry. 


8 Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyo- 
naryuszy gal. Banku kred. w likw. odbyło się dziś 
o godzinie 10 rano. Zebrało się 14 akcyonaryuszy, 
reprezentujących 2360 akcyj i 234 głosów. Prze 
|wodniczący p. Zakrzewski zagaja zgromadzenie, 
przedstawia komisarza rządowego p. starostę Ho 
łodyńskiego, powołuje na sekretarza p. J. K. Zie- 
lińskiego. 

Na samym wstępie pp. Schütz i Wielowiej 
ski zakwestyonowali legalność sprawowania urzędu 
przez przewodniczącego, zakwestyonowali prawo 
mocność obecnych właścicieli akcyj, wnieśli protest 
przeciw zarządzonemu wyborowi przewodniczącego 
i wybranemu na podstawie głosowania p. Za- 
krzewskiemu 

Przystąpiono wreszcie po 2 „odzinnej debacie 
do jedynego punktu porządku dziennego tj. do 
sprawy odstąpienia aktywów banku kredytowego 
w likw. należących do kategoryi A, bilansu przy 
jęcia z dnia 10 czerwca 1899 tj, przez gal. Bank 
dla handlu i przemysłu z wyjątkiem kopalni wo- 
eku ziemnego w Borysławiu i terenów naftowych. 

Sekretarz Zieliński odczytał wniosek komite- 
tu likwidatorów, by walne zgromadzenie upowaźni 
ło likwidatorów do przedsięwzięcia następujących 
czynności prawnych, zdążających do ukończenia li- 
kwidacyi, względnie zatwierdziło odnośne umowy 
wstępne o ileby przez likwideatorów były zawarte: 

Bank gal. dla handlu i przemysłu obejmuje 
na własność wszystkie aktywa Gal. Benku kred. 
w likwidacyi z wyjątkiem kopalń wosku w Bory- 
sławiu i terenów naftowych w ugodzonej cenie 
1,700.000 koron, która idzie na częściowe pokry- 
cie tych sum, które Bank dla handlu i przemysłu 
na rzecz masy likwidacyjnej Gal. Banku kredyto 
wego użył. 

Nadwyżka, którą Bank gal. dla h. i p. po 
nad powyższą sumę 1.700.000 koron po zrealizo- 
wanin wszystkich od masy likwidacyjnej gal. Banku 


w całości pretenayi Banku galic dla handlu i prze- 
mysłu wraz z 6°% odsetkami. 

Przewyżka ceny kupna uzyskana przy sprze- 
daży kopalń borysławskich i terenów naftowych, 
po dokonaniu pokrycia faktysznej pretensyi Banku 
gal. dla han. i przem. jakotaż ewentualnych innych 
długów, należeć będzie jako własność do gwaran- 
tów masy likwidacyjnej a dopiero po pokryciu 
wszystkich zużytych w likwidacyi gwarancyi masy 
likwidacyjnej oddaną będzie ostateczną reszta sumy 
kupna akcyonaryuszom Banku kredytowego. 

Nad wnioskiem tym, w streszczeniu przez 
nas podanym. wywiązała się tak długa dyskusya, 
w której głównie prym trzymali pp. Wielowieyski 
i Schütz, że przewodniczący z powadu  spóźnionej 
pory przerwać musiał posiedzenie i naznaczyć ciąg 
dalszy na god:inę 4 popołudniu, 

Popołudniowa dyskusya rozpoczęła się dopie- 
ro o godz. trzy kwadranse na 5 popoł. a w chwili 
wydania numeru (godz. 6 w) nie przyszło jeszcze 
do żadnych uchwał. 

6 Wrocsaw 6 maja. (tel. pryw.) Z powodu 
ciągłego zastoju w przemyśle górniczym na Górnym 
Sz!ąsku, coraz więcej robotników traci zajęcie, a 
zastój ten oddziaływa dojmująco także na inne ga- 
łęzie tamtejszego przemysłu. Fabryki cementu od- 
prawiają robotników, pomewaź ruch budowlany 
podupadł. Zaczem też tracą fabryki wyrobów, prze 
znaczonych dla robotników; tak np. fabryki tanich 
cygar ograniczają pracę u siebie We wielu ro- 
dzinach robotniczych już panuje nędza. Ludność 
natarczywie się domaga, aby rząd corychlej rozpo- 
czął budowę kolei żelaznych dla Szląska. 

8 Londyn 6 maja (tel. pryw.). Coraz więcej że- 
laza rosyjskiego przebywa do Auglii z powodu, że 
rosyjski przemysł żel zny ciężkie przechodzi prze 
silenie i zmuszony jest, za każdą cenę pozbywać 
się swoich wyrobów. 

B Budapeszt ? maja. Pester Lloyd dowiaduje 
się, że na najbliższem posiedzeniu rady geueralnej 
Banku austro węgierskiego uchwalone zostanie wy- 
danie przy końcu czerwca not 50 koronowych. 


Z rynków pieniężnych, 

Wiedeń d. 7 maja. (Telegram „Gazety Narvdo- 
wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połud- 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 670-—, węg. zakładu kred. 
685:—, Anglobanku 273—, Unionbanku 547—, Banku 
dla krajów koronnych 425:—, Bankvereinu 452*50, Bo 
dencreditu 930'—, Gal. Banku hipot. kolei pań- 
stwowych 66850, kolei południowej 54:50, tramwaju A. 
28450, B. ——, kolei Elbenthal 468-—, kolei północnej 
5800, kolei czerniowieckiej 569'—, alpiny 404—, Rima 
Muranya 514*—, praskiego towarz. Żel. 1484—, fabryki 
broni —'—, tureckie tytoniowe 292 —, oblig. węg. in- 
demniz. 97'85, renta majowa 101'75, austr. renta koro- 
nowa 99:60, węg. renta koronowa 97:65, 56-let. listy tow. 
kredyt, ziemsk, 96'20, 4-procent. listy banku krajowego 
97:—, 41/,-procont. listy banku krajow. 10050, 4-procent. 
listy banku hibotecznego 96:25, 4!/-proc. listy banku 
hipotecznego 100'B0, Ń-procent. listy banku hipotecznego 
110 4eprocent. galic. oblig. propinac. 9865, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1898 r. 97:25, 4-procent. poty- 
czka m. Lwowa 94'—, losy tureckie 107:50, marki 11742, 
ruble 258-25. 

$ d. 7 maja. Giełda wieczorna. Trzyprocen- 
towa renta 101'10, Mąka 2670. 

Berlin d. 7 maja. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85-20 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus 33:70, Austryackie kredyty —'—, Disc. Comman- 
dit. LE SH 

Frankfurt i. 7 maja. Giełda wieczorna. Au- 
stryackie kredyty 210'25, Kolej państwowa 000'*—, Alpi- 
ny ——, Disconto L85'80, Laura —'—. 


|... Nadesłane - 


Za ia rubryke Redakcra nie odpowiada. 


— = 


Dr. A. Z. KOŁAGZKOWSKI 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. rr w KARLSBADZIE 

Stadt Athen vis a-vis Kolonnady Mühlbrunnu. 


Do pielęgnowania skóry | 


Po dlugiej zimie, potrzeba konie- 
ezmie ciało gruntownie odświeżyć i niejako prze- 
prowadzić desinfekcyę. Woda sama nie wystarczy 
na to, musimy się posłużyć o wiele silniejszem 
i desinfekcyjnem :aydłem. Najlepsze mydła do tego 
i przeważnie do mycia i wszystkich kąpieli uży- 
wane są: Bergera mydlo smo- 
lowe, Bergera mydło glice- 
rymowo-smolowe i Bergera 
mydlo karbolowe. Do nabycia 
we wszystkich aptekach M narchii. 

Prawdziwe tylko z tą obok marką ochronną. 
p—s 


W Administracyi 
»sGAZETY NARODOWEJ 
ulica Kopernika l. 7. — do nabycia: 
M. Rodsiewicz. „Jaskółczym 
szlakiem“ powieść 


1 tom str. 480 K. 


F. Suryn. „Fatalne wpływy” powieść 


1 tom str. 144 . 
A Halka. „Tatarka* powieść 
1 tom str. 96 - 
J. I. Kraszewski. „Rodzeństwo* 
powieść 
2 tomy str 408 
J. K. Zieliński. „Ofiary“ powieść 
1 tom str. 253 
„Szkice* 
1 tom str. 258 
„ Wspomnienia starego 
kawalera“ powieść 
- 1 tom 1 30 h. 


Z przesyłką pocztową o 20 halerzy wię- 
cej za każdy tom. 


n 


n 


n 
” 


n 


LI. Leon GIULLST 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ordynuje obecnie przy uliey Karola 

Ludwika l. 5 od 10 do 12 przed południem 
i od pół do 4 do 5 po południu. 


Dr. Władysław Kruszyński 


sekundaryusz szpitalu powszecbnego 


kredytowego nabytych aktywów osiągnie, podzie- _ordynuje jak dawniej, Chori Z ymma 
loną zostanie w sposób następujący: Bank dla HOTEL EUROPEJSKI 


h. i p. otrzyma przedewszystkiem 112.500 koron 
na rachunek swoich pretensyj, z dalszych nadwy- 
żek zatrzyma Bank dla siebie !/; część jako pre- 
mię ryczałtową 1/4 dla masy likwidacyjnej, 1/, dla 
ks. Wład. Sapiehy, tytulem częściowego zwrotu sum 
przez niego na rachunek gwarancyi na rzecz masy 
wpłaconych i użytych. Kopalnia w Borysławiu i te 
rena naftowe będą i nadal administrowane tak sa- 
mo jak dotąd. 

Wybrani trzej likwidatorowie upoważnieni 
sprzedać kopalnię wosku i terena naftowe przed 


N. Fr. Presse donosi, że Koerber po Zie- | Ogłasza nominacyę posła gejmo vego Ludwika | 3] grudnia 1906 tylko wówczas, jeżeli z uzyskać 
lonych świętach pojedzie znowu do Budapesztu. Langa na ministra handlu. , 


| się mającej ceny kupna nie można będzie pokryć 


eee e 


(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa d. 7 maja 1802 r. 
S. Zaleski z Ostrowa, M. Liebermann z Rudek, dr. 
W. Lisowski z Krakowa, Fr. Stanek z Wisienki, 
I. Kamiński z Żelechowa, H. Wielowiejski z Ole- 
jowa, M, Tworkowska z Kowyniec, I. Sym z Na 
dwórny, dr. Cihłar z Spas, ks. Biliński z Zar- 
wanicy, I. Frankowski z Odessy, E. Spindler z 
Wiednia. 


Najenakomitsze PTK) | BIDNĘKI CGATEtOWE wrota $, W. Miemojowskiego We LWOWIĘ, s> "redzie do nabycia 


Dla zemsty 


powieść z ezasów Ludwika XV. 
E. Capexnd.u. 


(Uisg dalszy). 

-— Przysięgam. 

— Zatem za miesiąc nie mi już nie bę- 
dziesz dłużną 

— Myślisz pan, że mi się uda? — zapytała 
ze wzruszeniem nieznajoma. 

— Jestem tego pewnym, czyż nie rodziłaś 
się pani pod szczęśliwą gwiazdą? 

— Tak, ale... 

— A więc, miej pani nadzieję! Za miesiąc 
w Wersalu. 

I cofając się szybko, dał znak woźnicy, 
który zdawał się spać. Ten szybko się wypro- 
stował, zebrał lejce, a biczując konie, popędził 
galopem. Powóz znikł w ulicy de la Ferron- 


nerie. 3 
Pan A rzucił badawczy wzrok dokoła. Pe- 


DAOUNE UGŁOSZE NI * pmm j |Kapralik 


po 1 et. od wyrazu. 


Półgąski pa litewsku 
ma surowo do jedzenia, po 2 złr. 
zu kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


O R RR, 
dóbr ziemskich, który osta-| 


Rządca tniemi czasy zarządzał obszer- 


nym majątkiem, jako pełnomocnik, poleca 
usługi swe interesowanym od I lipca br. 
Releguje pośrednictwo biar wywiadow- 
czych. łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„A. G.“ Jarosław — poste restante. 786 


fres. - 


| 


+ 


r. 
to krzyża 


wszystkie 4 Fsi Natychmiastowe wy- 


GAZETA NAROŪĎ OWA z Ozwartku dnia 8 Maja 1902. Nr. 124. 


wny, że go nikt nie śledzi, szybkim krokiem Sonnerie , stal nieruchomo w ramach drzwi je- 
szedł w kierunku Sekwany. dnego z domów, chroniąc się tym sposobem od 
W niespełna dziesięć minut dostał się na |śniegu, k tóry nie przestawał padać. (oraz gęst- 
wybrzeże Ferraille, które się ciągnęło od Nowe- |sze jego płaty nie dozwalały pozapałanych nawet 
go mostu (Pont-Neuf) aż do mostu Wymiany. |latarni & »strzedz. Zdawało się, że pan A. ocze- 
Było ono okrążone długim szeregiem wysokich, | kuje koge 'Ś. 1.44 | 
sześć lub siedmiopiętrowych, czarnych, okopco- Prze z chwil kilka nic więcej słychać nie 
nych domów, przerżnięte tu i owdzie małemi, | było, tytkt > głucho płynącą Sekwanę, która z plu- 
wązkiemi uliczkami. skiem nie ustannie uderzała o stojące słupy No- 
Pierwsza z tych uliczek zwała się PArche- | wego ma stu. Naraz zapiał kogut, przerywając 
Marion, ostatnia zaś Trop-va-qui-dure. Sekwana |niezmącon 4 Ciszę nocną. Trzy razy raz po raz 
opadała. O tej godzinie ta część Paryża była. rozległ się jego krzyk, 
bardzo ponurą. Rażąca białość śniegu żywy sta- | Pewnie zimno musiało dokuczyć panu A, 
nowiła kontrast z ciemną barwą domów i wńdą | gdyż kilka „razy dość głośno chrząknął. Cień ja- 
Sekwany. „kiś zjawił się na wybrzeżu, jakaś istota ludzka 
Na przeciwnym brzegu rzeki wznosił się|ą'kazała się w pośród! zawiei śnieżnej. Człowiek 
ponury pałac Sprawiedliwości, podobny do wię- tę n był odziany w napół wojskowy, napół miej- 
zienia ze swymi kolczastymi murami i spiczaste- gł: ubiór. Twarz miał zakrytą ogromnym kape- 
mi wieżyczkami. Na tem wybrzeżu, okrytem bu- | |yg, zem. 
dami, żadne nie błyszczało światełko; budy te Z podziwienia $:odną szybkością obszedł róg 
wyglądały z daleka jak szałasy dzikich ludzi. | ulicy de la Sonneriie i stanął przed panem A. 
Na prawo i na lewo most Wymiany i most | Podni, isłszy rękę do tczoła, ukłonił się jak żołnierz 
Nowy ze swemi śniegiem zapsłnionemi arkadami, | stając przed swym ja nerałem. 
wyglądały jak dwie naprzeciw siebie stojące = Cóż tam no wego ? — spytał go p. A. 
skały. — Nic, wszystkęt idzie dobrze. 
Pan A. zatrzymawszy się przy rogu ulicy — \Palac otoczon y? 


wykonane. 
— Kogut czubaty ? 
-- W ulicy Berbett 
— Kogut karzeł? 


dziesięcioma kurami. 
— Kogut indyjski ? 


mi. A kogut złocony... 


poznać. 
Pan A wyjął jajo z 
i rzekł do nieznajomego : 


| 


— Pełny? 


Lwów, poleca wezel- 
kie instrumenta mu- 
zyczne i eamegrające. Cenniki bezpłatnie. 


Karol Domiczek 
Lwów, Sykstuska 23. 


Pierwsza krajowa Fabryka 


elektro-techniczno - mechaniczna pę- 
dzona motorem elektrycznym, urzą- 
dza i instaluje światło elektryczne, 
telefony, dzwonki domowe, aparaty) 

indukcyjne itp. 8014/ 


Pudr książęcy 


i 


etc 
rang jednego wied. losu 


Cen'a od 1:20 do 3-20 h. 7918 


JAN KENATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska l 25, ul. Halicka l. 11. — Kraków, Sukien- 
nice l. 20. — Przernyśl, ul. Franciszkańska l. 24. 


©. 
31 rat mieslą: 


łac eniu pierw” 
po SAP wouer Wiener 


— Całkowicie!... Rozkazy zostały dokładnie 


— Stoi przy klasztorze św. Ambrożego z 


— Ulica des Rosiers z dziesięcioma kura- 


— Bulwary Montmutre ż pięcioma kurami. 
— rzeki spiesznie pan A. 

— A! — wykrzyknął ze zdziwieniem nie- 
znajomy — pan wiesz?... 

— ŻZąapłaciłem taksę nie dając się wcale 


— Masz, włóż to do gniazda, a ponieważ 
wszystko jest gotowe, działajmy! 

Nastała chwila milczenia. 

— (Gdzie jest kurnik? — spytał wreszcie 
pan A przerywając milczenie. 

Pod mostem, pierwsza arkada 
człowiek, wskazując na Nowy most. 


ngea OOGGETOŃ POGOT STe VOGO ODOOOGOPOSDYOOGT>SVGOŁDOCJ 


znakomicie’ odświeża i upiększa płeć. | 


— Prawie. 

— Ileż kur? 

Ośmnaście. 

A kogutów ? 

Trzech. 

Dobrze. Idź przygotuj wzniesienie. 
W którą stronę? 

Dowiesz się o tem, gdy przyjdę] 

— Nic więcej pan nie rozkaże ? 

-- Nie, idź, 

Człowiek rzucił się w kierunku Nowego 
mostu i znikł wkrótce w ciemności. Pan A stał 
zawsze w tej samej postawie : tyłem obrócony do 
drzwi domu ulicy de la Sonnerie. 

Gdy nieznajomy się oddalił, cofnął się pan 
A o krok i oparł się płecami o drzwi domu. 
Drzwi te były żelazne, moono okute, bez zawia- 
sów i zamku, gubiły się w ciemnym murze, w 
środku tylko wznosił się gruby, pionowy słup 
żelazny. 

Opierając się, rozłożył pan A nogi na dre- 
wnianym progu, rozkrzyżował ręce i pełożył 
dłonie na drzwiach. W tem położeniu stał kilka 
chwil. Nagle drzwi się obróciły wraz z progiem 
około pala, jak gdyby w około swej osi i pan 
A znikł. (C. d. n.) 


e z jedynagtoma kurami. 


kieszeni swego surduta, 


— odrzekł 


Wijnand 1654 


FOGKINK 


Rok założenia w Amsterdamie 1679. 


Najlepsze likiery: Anisette, Curacao, Cherry-Brandy ità. 


Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Austryi i króla 
Węgier, króla pruskiego wielu innych dworów europejskich, 


Jedyna filia w Wiedniu, L, Kohilmarkt 4, 
$$ Telefon I, 8285. ++ 
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win. 


DE gtywane, tanio, na- szej Taty- Ore bezpłatnie. Wzorowy warstat dla naprawy, ema -|$e; OGGQC0SO00600Ł604000 0000000000000000000G00G0Q r. 
Różne meble (imas do pre |. wantor wymiana on, |liowania i niklowania rowerów. — |90000900 00000 000 000000000 
dania. Bobrich, Kopernika 54. 7951 59%, © SPIED, g 2. Skład mr „bój fabi i d b x 
stadt, Sebo marki „Adler“, jako też  przybowy 4 «ammm WZRNNNNANNA P 
Lodownie pokojowe, aparata do pi- k do rowerów zawsze na składzie. 5 4 A z J ako U rą 1 pewną lokacyę 
wa, wanny cynkowe, klo- -> + : 
zety polecn Feliks Książkiewicz, Lwów, Ta- i & è < Pe g $ $. c) OR ao fety MI Fam 
gielłońska. Cenniki na żądanie. 772 KTROKGKOKBKOBKOKDOKORORSYA s. SP, ~ SIESS iN < H Tej | > naa w 
x aD ae +. Sg FPP ROA 50/, listy hipoteczne premiowane 
STORY I ŻALUZJE © ku 56 ë OA y Ay S LET ES ści listy Tow. Kredyt. sientikiego 
58 J, CHRISTOFA a 99 3 SZ A 4 w a Aath, laty BAREJA ew eco 
we Lwowie, Jabłonowskich I. 9. $ 4 * 3 PR 4% listy Banku krajowego l 
g Gazeta Losowań i Handlowa % < sd gb iaer konaly no Banku krajowego 
SCHÜTZ i CHAJES$ ADMINISTRACYA: c 4%, galie. obligacye propinacyjne 
dom bankowy i kantor wymiany d Kraków, Rynek gł. 5. © i ńst 
Lwów. plac Maryacki 1. 7. wszelkie renty państwowe. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy- $ Przedpłaia wynosi: na cały rok 3 k. 60 hal, — na pół roku > EAT E a O 


lata kuponów i wylosowanych obligacyi x* 
ko na spłaty miesięczne od trzech ko- 
ron począwszy. Betpłatna rewizya losów || 
i efektów podlegających losowaniu. Pro- x 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 
cenia Z prowineyi załatwia się odwrotną 
p'cztą nie licząc prowizyi. Listy i prze- 
syłki uprasza się adresować : Dom Banko- 
w», SCHUTZ i CHAJES, Lwów, plac 

7930 Maryacki l. 7. 


25 Ch. ae 


poleca 


Kawy 


1980 


Fryderyk Schubuth | S). 


Lwów, Rynek 1. 45. 


s a 
Flance 

wszelkich kwiatów wiosennych, letnich i zi- 
motrwałych. Rośliny dywanowe i warzywne 


flance szparagów i truskawek. Rośliny wa- 
zonowe i kwiaty. 


Róże 


sztamowe i krzaczaste. Wszystko w znanej, 
jakości po niskich cenach poleca Ogród 
handlowy i Fabryka konserwów w | 


Lubyczy Królewskiej 


(Linia Lwów Bełzec). Katalog na żądanie. 


=p 


Buka 


Kantor 


Lwowskiej Eilii 


Olki galiryjękiegi 


został przeniesiony 


do nowo urządzonego lokalu w parterze 
(ulica Jagiellońska liczba 3) 


gdzie również przeniesiono | = | 220) 


Oddział 


Treść nnm. 9: 
galicyjskich. Kronika handlowa. Emisye i konwersye na Węgrzech. 
Przegląd giełdowy. Gal. Bank dla handlu i przem. Bilanse i dy- 
widendy itd. 


Nowi abonenci otrzymają: 


Numera okazowe darmo i opłatnie. 


1Y-.4óbn tr AOŹYGATUTKGxGNKOGXxIK 


Strzedz się naśladownictwa i zważaó na zieloną markę ochronną za- 
konnicy zaregistrowaną we wszystkich państwach. 


Z Ó 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został nupowrót do tego samego lokalu 
przeniesiony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostacki 


i korona Bo hal 
Losowania. Własna konkurencya i bankructwa kupców 


Klatowskie sławne GGwoździki ozdobne. 


premiowane złatymi i srebrnymi medalami, jakoteż nagrodami honorowemi, od- 
sprzedaję silne, pewnie kwitnące rośliny Ściśle sortowane: IO sztuk za k, 5-60, 
50 sztuk k, 22, 100 sztuk k, 40. Te same jednak bez podania kolorów w wspa- 
niałych mieszariiach Io sztuk k. 3, 100 sztnk k. 24. kwiatowe i 
tylko zapełnione gwoź ogrodowe w najpiękniejszych kolorach ła- 
dnie pachnące 10 sztnk k. 2*40, 100 k. 18. Róże tylko w znakomitych ozdo- 
bnych gatunkach że wszystkich rodzai, silne 2, częścią 3-letnie korony bogato 
zakorzenione, Wy:sokopienne k. 12 i 110, półpienne k. 9 i 64 za Io a wzglę- 
dnie 100 sztuk. Ekstra róże żałobne i soliter z wysokością pnia 180 do 220 cm,, 
I sztuka k, 2'40 do k. 3, Io sztuk k. 11. Dmżokwiatowe angiela. Pe- 
largonie najprziedniejsze, dobór specyalny, w pięknych gatunkach, silne ro- 
śliny, 10 sztuk za k. $'60. 10 sztuk za 28 do 36 k. Bogaty wybór kwiatów na 
okna i grządki poclług cennika, który się rozsyła bezpłatnie, — Koresponden- 
cya w języku czeskim i niemieckim. — Rozsyłka tylko za pobraniem, 
A. SVOBODA, uczeń szkół ogrodowych, Klatovy 11l4, Czechy, 
hodowla gwoździków. 8043 
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Rocznik finansowy na r. 1902. 87 5 


Potrzebując, bierze się na kawałek cukru 26-—40 kropli 


A Thierryego BALSAMU 


z zieloną marką ochronną zakonnicy i z kapsią zamykającą 
na której wyciśnięte są słowa: Allein eeht. 
Balsam ten działa nie tylko wewnętrznie ale też i ze- 
wnętrznie jake kojący każdy ból. 
=== Dostać można w aptekach, Posztą franco 
i wolne od kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 
4 korony. — Aptekarz A. Thierry (Adolf) LIMITED 
Apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie pod Ro- 
hitach-Sanerbrnnn. 


POCIĄG. 
posp.|ogob. 
przych. o g. 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


11 7941 


| Zaleszezyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu 

| FRadowiee. Valeputny i Suczawy 

— | Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
| Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

3:35]| Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


610g Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


231 


dłu 


wymiany 


i święta), Brediny, Putny, Suczawy 

6:50] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 

745 Janowa i 

8:00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

8-10] Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

8:15] Rawy ruskiej, Sokala ko. 

850] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Stróża, Orłowa (1/5 do 30/9 wł.), Mezó Laborcz (Pesztu) 

10:25] Rzeszowa, Lubaczowa 

11:55] Stanisławowa, Potutor, Kórósmez0 

1:10] Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 


— | 128] Janowa ) 
.35| — | Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar- 
D nobrzegu, Rymanowa, Twonioza, Sanoka 
1:45) — fickan (Jass, Bukaresztu), Czertkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Serethu, Suczawy 
235| — |Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
d — | 8'14] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 


440] Tuchli (od 15/6 do 30[9), Skolego (od 1/5 do 80/9), Stryja, Chyrowa, 
Borysławia 

5'35] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Żaleszczyk, Hu- 
siatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyozyniee 

540] Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berk dmat, zudina, Brodiny 

5:50] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Wieliczki, Orłowa, Mielea via Dembica, Sambora, Chyrowa 


6 00H] Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
ij] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 
— |Erakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 
| nego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła, Labaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i a > 
Iekan, (Bukaresztu), Husiatyna, Kórósmez0, Potutor, Nowosielicy, Vale- 
| putny, Suczawy 
9-258 Janowa (od 1/5 do 30/9) > RE. 
9-50H] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
— 10:03]]Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 
10:20]]| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego 
10:504 Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia 


wekslowy. 


Na dworzec „Podzameze* 
| — | 314i Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


r. 
— |Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
511]Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potutor, 


Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 
ETE 
Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Czas środkowo-euro 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Sokołowskiego w pa 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkład 
dwórzu, schody II. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 3 


Ilekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna (od 1/10 do 30/4),] 


Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
6:20] Ickan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmez0 (od 18/7 do 31/8 wł. co niedzieli 


Nadto polecamy 


,  Akcye galic. Towarz. elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie 
dziennym 


KANTOR WYMIANY 


c k. mz. gali. akcyjnego Banka hipotecznego. 
S0009 00990 00000 000000 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby samawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z dziąłu ogłosza- 
niowego, raczyli powoływać się na Gasctg Narodową, jako na źródła, skąd iníor- 
macye swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ne rozszerzenie 
ogłoszeń Gasety Narodowej. 
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Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1-go maja 1902 roku. 
(Czas środkowo-europejski). 


POCIĄG 
posp. osob. 
odeh. o god. 


Ze Lwowa do 
Z dworea głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 
j Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzeszow, Orłowa 
2:51! Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, Kóróames5, 
Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethn, Borodiny, Putny, 
Valeputny, Suczawy 

— | 415]] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa, 
| | Sambora, Jasła, Stróż, Mieloa, Orłowa, Wieliczki, OBwiycima 
— | 5504 Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włąeznie codziennie) 
6% 


5f lekan, (Jass, e E Żydaczowa, Potutor, Körösmeszö, Nowosielicy, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 

6:30] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

8-35] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczows, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła 

9.00] Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

915] Janowa 

9:50] Bełzca, Sokala, Iirubaczowa 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 

0-40] Tarnopola, Potutor, 

125] Janowa (od 1/5 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleazczyk, Hu- 
siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

215] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 

Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyłniey, Kórdsmezó 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa 

3-05] Tuchli Ke 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 80/8 wł.), Stryja, 

hyrowa, Borysławia 

3:15] Janowa (od 1/5 do 30/9) 

Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie) 

3:80] Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


| 610] Stanisławowa, Żydaczowa 


| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mezd 
Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1|5 do 30/9), Oświęcima 
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8'16]] Brzuchowie (od 155 do 14/9 wł. w niedziele i 

8:35] Przemyśla a 115 cj 30/9 CIA R w 

9:00] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

10:05)] Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 

10:30 fIckan, Czortkowa, Nowosielicy, Berkomethu, Serethu, Brodiny, Suczawy 

11:00] Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
stów Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 

akopanego 

1110] Podwołoczysk, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesu- 

ozyk, Grzymałowa 


święta) 


Z dworea „Podzamese* 
6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
10:57] Tarnopola, Potutor 

— | Podwołoczysk, US: Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołoczysk. Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz- 
czyk, Grzymałowa 


2:09 


Ę U 
Eż | 


pejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieicio wydają 


sażu Hausmana |. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorola, zaś zwykłe 
y jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich l. 5 w po- 
popoł., w święta od,9, przedpoł. do 12 w południe). 


Z drukarni i litogralii Pillars į Spółki. 


